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Nadużycie religji do polityki endeckiej 


Wbrew wyraźnemu zakazowi papieża Piusa 
XI biskupi policy mleszają się da polityki. Pa 
poprzednich wyborach poskromił Ich papież i 
zmusił biskupów Saplehę I Teodorowicza do 
złożenia mandatów do Senatu. Po pięciu 
latach znowu podnoszą oni zuchwale głowę i 
wszczynają nanowo tęsamą robotę, którą speł- 
niall przy poprzednich wyborach. Ich list pa- 
sterski wzywa do utworzenia przy obecnych 
wyborach nowej „chjeny”, gdy dawna się roz- 
sypała. Agltacja ósemkowa przy wyborach w 
r. 1922 uwieńczona została zamordowaniem śp. 
prezydenta Gabriela Narutowicza. Teraz Idzie 
o rozkołysanie takiejsamej agitacji. 

List pasterski biskupów polskich, ten pierw- 
szy alarm wyborczy, jak! się rozległ na ob- 
szarze Rzeczypospolitej, wnosi w ruci: wybor- 
czy — pod pozorem hasła religijnego — dąże- 
nia i metody, które mają na celu zatruć Życie 
polityczne w Polsce. Czy autorowie tego listu 
pasierskiego zdali soble sprawę z następstw 
swego nieopatrznego kroku, czy uprzytomnili 
soble, w co wciągają Kościół? 

Odzie dziś jest katolicyzmowi tak dobrze, 
jak w Polsce? W żadnem innem państwie 
współczesnem Kościół nie ma tak wygodnej 
pozycji, tak llczących się z nim rządów tak 
wierzących i pobożnych mas ludności, tak nie- 
maruszających go w niczem stronnictw. Czegóż 
biskupi chcą jeszcze, jeśli Idzie a rzeczywiste 
interesy religji I Kościoła? 

Ale mieszanie religii do polityki jest tylka 
parawanem. Tu idzie nle o interesy Kościoła, 
lecz o interesy pewnych klik partyjnych. Ha- 
sło religijne wysunęli biskupi nie w interesie 
katolicyzmu, lecz w interesie pewnej polityki 
partyjnej, tejsamej polityki, która pięć lat temu 
usiłowała Ellgjusza Nlewladamskiega kanoni- 
zować na świętego. 

Jakiż Interes katolicyzmu jest w Polsce za- 
grożony I przez kogo? Co daje biskupom choć- 
by pozór uzasadnienia, by prawowierną l po- 
bożną masę ludności polskiej dzielić na kato- 
licką i niekatolicką? Katolicka — powiada list 
pasterski — Jest ta, która należy do „chieno- 
piasta”, niekatolicka zaś ta, która należy do 
innych stronnictw politycznych. Kto takie po- 
działy wprowadza, musi być przygotowany na 
następstwa. Kto wiatr sieje, burzę zbiera. 

Bo najszersze masy ludności w Polsce zro- 
zammieją, co stanowi istotę owego podziału 
przez biskupów dokonanego, zrozumieją, że 
biskupi patent na katolicyzm wydali I swej o- 
pieki użyczyli Indywiduom takim jak pp. Kor- 
ianty, Kucharski, Dymowski, Kiernik, Popiel 
To są patentowani przez biskupów katolicy! 
A kto państwa polskiego nie skubał, kto bez- 
interesownie i uczciwie służył ojczyźnie, tego 
biskupi odsądzaiją od katolicyzmu 1 wysyłają 
do piekła po śmierci, a za życia wpuścić nie 
chcą do Sejmu ani do Senatu. 

Potępieni przez sąd marszałkowski szkodni- 
cy jak Korfanty, napiętnowani uchwałą więk- 
szośc! Sejmu rozgrabiacze skarbu państwa jak 
Kucharski, dojlidziarze jak Kiernik, spólnicy 
Żymierskiezo z Protekty jak Poplel, zwyczaj- 


Agitacja wyborcza biskupów 


ni złodzieje oszuści ścigani przez sąd krymi- 
nalny Jak Dymowski — znaleźl! się pod pro- 
tekcją biskupów, którzy w liście pasterskim 
Ich zaklinają, ażeby przy wyborach szli „we- 
spół i razem“ | odbudowaniem a nawet rozbu- 
dowaniem „chjeno-piasła” zapoblegli, by się 
nie „kurczył obóz katolicki i narodowy“. 

Znać po stylu i tendencji Ilstu pasterskiego 
jego autora, ormiańskiego arcybiskupa Teado- 
rowicza, którego politycznym machinacjom 
nie umieją czy nle śmią oprzeć się biskupi pol 
scy, nie zdający sobie sprawy, że za chytre 
podstępy tego endeckiego intryganta nie kto 
inny clężkiemi szkodami zapłaci, jeno Kościół 
katolicki w Polsce. 

Albowiem wprowadzenie prywaty partyjnej 
pod płaszczykiem religji do polityki wywoła 
odpowiedź, która dla Kościoła, spokojnie i bez- 
piecznie korzystającego ze swoich przywile- 
jów w Polsce, będzie chyba najmnlej pożąda- 
na. W odpowiedzi na szkodliwą dła Państwa 
agitację musi się podnieść żądanie wypowle- 
dzenła konkordatu i oddzielenia Kościoła od 
Państwa. A żądanie to podniosą nietylko sa- 
cialiści, lecz także ci wszyscy, których biskupi 
w swoim przedwyborczym liście pasterskim 
stawiają po za nawlasem katolicyzmu. Księża 
biskupi niechaj zrozumieją, że tu niema żartów 


i że nadużywanie religii do polityki źle się 
skończy dla nadużywających. 
. ../. 


TEODOROWICZ AUTOREM LISTU 
PASTERSKIEGO 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wlasny „Naprzadu*). 
Jak się dowiaduje „Epoka“, autorem listu bisku- 
pów polskich w sprawie wyborów byt arcybiskup 
Teodorowicz, który przez dłuższy czas bawił w 
Warszawie. Pierwotna redakcja została jednak 
złagodzona. Przedewszystkiem usunięto z niej u- 
stępy, skierowane przeciw rządowi, a nadto do- 
dano kilka zdań o potrzebie wzmocnienia wladzy 

wykonawczej 1 poskromienia partyjnictwa. 


Dywany, Ghodniki i Narzuty 


EB FILIP HAAS i SYNOWIE 
ńraków, Siawkowska 12. 
; 
Pogromy w Rumunji 
Bukaroszt, 16 grudnia (PAT). W kołach politycz- 
nych twierdza, że szef partji chlopskiej Manju 
zwróci się w parlamencie do rządu z zapytaniem, 
dlaczego rząd nie zapobiegł zajściom wywołanym 
przez studentów. Dalej Maniu zażąda oświadcze- 
nia, czy rząd popierał przygołowania studentów 


oraz w jakiej wysokości zażądane zostały sumy 
odszkodowawcze. 
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Smutna rocznica 


W dniu 16 bm. minęło pięć lat od zamordo- 


wania pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej ; 


śp. Giabrjela Narutowicza. Pamiętne są wogóle 
te dni grudnia 1922, które były zapowiedzią 
smutnego losu wybranego wówczas pierwsze- 
go Sejmu zwyczajnego, pamiętne rewoltą en- 
decką na ulicach Warszawy, znieważeniem 
prezydenta podczas składania przez nlego przy 
sięgi, mordowaniem stających w obronie po- 
wagi Sejmu robotników, a uwieńczone zbro- 
dnią, której narzędziem był Eliglusz Niewla- 
domski, inicjatorami zaś ci wszyscy, którzy 
dążyli do władzy wszystkiemi środkami, na- 
wet po trupach, 

Te zajścia grudniowe wywarły wpływ na 
historję minionych pięciu lat. Endecja, zawie- 
dzlona w swych nadzlejach dorwania się wła- 
dzy zapomocą rewolty, używała trybuny sej- 
mowej do porachunków osobistych, do prze- 
szkadzania w pracy tym, którzy nie interesy 
partyjne a Interes państwa, interes ludności 
mieli na oku. Przez cały okres od grudnia 1922 
do maja 1925 wszystko obracało się około da- 
nia zewnętrznego wyrazu — w postaci po- 
chwycenia władzy — przez tych, którzy poszli 
w listopadzie 1922 da wyborów pod hasłem 
„ósemki“, a szczytem tych dążeń był gabinet 


Witosa— Korfantego, utworzony w maju 1923 | 


ze swemi następstwami: krwawym listopadem 
1923 i swym sromotnym w niedługim czasie 
upadkiem. 


Śp. Gabriel Narutowicz był „zaporą“, „za- | 


wadą“ w usadowleniu się endecji na najwyż- 
szem mlejscu w państwie i muslał paść ofiarą, 
aby droga była wolną. Znieważono, zamordo- 
wano go pod hasłem, że został wybrany także 
i niepolskiemi głosami, jakgdyby jego winą by- 
ło, że Polska ma przeszło trzecią część ludno- 
ści niepolskiej, Zamordowano jednego, aby te- 
misamemi głosami wybrać drugiego, za które- 
go prezydentury, gdy w słabym człowieku do- 
konala się zmiana, dojść wkońcu musiało do 
otwartej wojny domowej pod hasłem oczysz- 
czenia atmosfery politycznej, pod hasłem wal- 
ki z nłeprawością. 

Dziś tesame żywioły, które obciążone są od- 
powiedzialnością za zamordowanie plerwszego 
prezydenta Rzpltej śp. Gabriela Narutowicza, 
podnoszą głowę ł włdzlmy je nanowo przy ro- 
bocie wyborczej. Nie istnieje jeszcze formalna 
„ósemka“, ale istnieje Jej duch, nie zaginęły jej 
tendencje. Endecja, npognębiona | zdyskredyta- 
wana, idzie do wyborów pod temisamemi fał- 
szywemi hasłami, któremi w r. 1922 tumaniła 
ludność. Czy będzie to hasła: „głosujcie na 
ósemkę a clileb potanieje", czy stare hasło: 
„Bóg i ojczyzna" — na jedna to wychodzi — 
na podszywanie się pod zasługi, których nie 
było, albo były zawstydzającym objawem par- 
tyjnego zdziczenia i deptania wszystkich mo- 
ralnych pojęć dla dogodzenia swym pragnie- 
niom władzy. 

Śp. Gabrfe! Narutowicz żyje w pamięci ludu 
jako męczennik, który padł na posterunku w 
wykonywaniu swego obowiązku. W tejsamej 
pamięcł żyją też moralni sprawcy jego śmierci, 
którzy teraz powinni zapłacić za swą zkrodnię 
pogromem przy wyborach. 


Litwinow żali się na Niemcy 


Na posiedzeniu 15-lego kongresu komunistycz- 
nego wysłuchano sprawozdania Litwinowa z prze- 
biczu obrad komisji przygotowawczej kanierencji 
rozbrojeniowej w Genewie. Litwinow stwierdza, 
że delegacja sowlecka była odosobniona, nawet 
zę strony Niemiec nie doznała ona należytego po- 
parcła. Delegacja niemiecka zajmowała stanowi- 
ska chwiejne. do czego doprowadziło skrępowanie 
Niemiec paktem Ligi narodów. 
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Burżuazyjna „wyprawa krzyżowa” 


Tworzenie się — jak to głośno zapowiadają ży- 
wloły reakcyjne — jakiegoś większego jeszcze 
bloku klerykalnego, niż byla osławiona „ósemka“, 
wymaga tem energiczniejszej walki ze strony na- 
szej. Obok szerszych publicznych wystąpień, po- 
trzeba i codziennego oddziaływania prywatnego 
naszych towarzyszy na tych niezdecydowanych 
1} niezdeklarowanych, którzyby mogli stać się łu- 
pem agitacji klerykalnej. Wsiydem jest bowiem, 
że I część robotników działa na wyraźną szkodę 
proletarjatu, podpierając na zawałanie swojemi 
ramlonami bloki, wrogie naszym dążeniom. 

Teraz obok chadeków, stale wlokących się za 
endecją, do wielkiej przedwyborcze] spółki reak- 
cyjnej, ma przystąpić i NPR. Na czem opierają 
swoją racię bytu te ugrupowania, mieniące się ro- 
botniczemi? 

NPR — to rzekoma wyrazicielka żywszych u- 
czuć patrjotycznych, niż PPS. Nie potrzeba tu 
podkreślać zasług PPS w walce z caratem, zwła- 
Szcza w okresie 1905 raku (wówczas „narodowi“ 
robotnicy, szczuc] przez endecję. dali się użyć 
szczególnie w okręgu łódzkim do hratobójczej 
walki z robotnikami z PPS, stając w Jednym rzę- 
dzie z carską ochraną!). Nie potrzeba też przy- 
pominać tych bliższych nam kart w dziejach PPS, 
tak nierozdzielnie związanych z legjonowem! wal- 
kami o niepodległość. 

Dajmy spokój wspommienłom.. Może na czele 
NPR stoją dziś ludzie miary tak wysokiej, że jed- 
nak ich nimb patrjotyczny przykuwa do nich 
wzrok tych, którym PPS na tym punkcie nie wy- 
starcza? Otóż niedawno toczył słę nad wyraz 
przykry proces generała Żymierskiego o zaopa- 
trzenie wojska w bezwartościowe maskl gazowe 
ia inne wadliwe dostawy. 

Co to oznacza w razie wojny? Wojny coraz 
bardziej oddalają się od dawnych „rycerskich* me 
tod i stają się masowym mordem za pomocą mię- 
dzy innem! — trujących gazów. Złe maski, to wy- 
stawienie na pewną zgubę żolnierzy, narażonych 
na atak gazowy. Sprawę Żymierskiego omawia- 


liśmy. Omawiano ją zresztą we wszystkich pis- 
mach. A sprawa ta dzięki zeznaniom świadków 
w takin stopniu skompromitowała posła NPR 
— Popiela, że dziś musiał on zejść z widowni po- 
litycznej.. Taką ilustracię znalazł wyższy poziom 
patrjotyczny tei grupy. Taki finał w ostatnich 
chwilach zgasłega Sejmu! 

ChD — ta usiłuje uszczupłać szeregi socjalisty- 
czne, wysuwaląc swoją pobożność, swoją cnotli- 
wość | błogosławieństwa kościelne. 

] znów ta pobożność i nieskazitelność zajaśnia- 
ła w pełni, czy to w kryminalnych aferach eko- 
nomisty chadeckiego — dwukrotnego z jej poręki 
posła na Sejm. Dymowskiego, czy w szpetnych 
zeszeftach pleniężnych Korlantego — wadza cha- 
decji, z ciężkim przemyslem górnośląskim. | tacy 
oto ludzie ośmielają się ciemnych, czy bezkryty- 
cznych robotników, łowić na hasła, z których 
czynami swolemi drwią! ! tacy ludzie pociągają 
ich do obozu zblokowanej burżuazji! 

Tylko w kraju, gdzie tylu istnieje analfabetów 
politycznych, możliwa jest podobna maskarada! 

I jeszcze jedno: w chwili niemal, gdy to pisze- 
my. arcybiskup warszawski, kardynał Kakowski. 
odprawia żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej — Na- 
rutowicza. Padł ów prezydent ofiarą szczucia en- 
deckiega. Jego mordercę proklamowała endecja 
męczennikiem obowiązku narodowego. 

Kardynał modli się za duszę zamordowanego 
prezydenta, a moralni sprawcy zbrodni, dokona- 
nej na nieskazitelnym człowieku, na głowie pań- 
stwa, na uczonym europejskiej sławy, a czciciele 
skrytobójcy, sami ogłaszają się za tych wybrań- 
ców, którzy spieszą, aby jaka obrońcy wiary I 
ładu społecznego w czyn zamienić slowa odezwy 
biskupów. 

To wszystko brzmi, jak jakiś sen — a ta jest 
rzeczywistość, Tak wygląda wyprawa krzyżowm 
burżuazji w Polsce przeciwko PPS. Na to zwra- 
camy uwagę towarzyszów naszych. 


Przewodniczący okręgowych komisyj = 
wyborczych w Małopolsce zachodniej 


Qencralny komisarz wyborczy Rzeczypospolitej | 


Polskiej zamianowal następujących przewodniczą- 
cych I zastępców przewodniczących okręgowych 
komisyi wyborczych dla okręgów Nr. 4l, 42, 43, 
44, 45, 46 i 47. 

OKRĘG NR. 41: KRAKÓW - MIASTO, Sędzia 
sądu okręgowego Józei Podohiński, przewodni- 
czący; sędzia sądu okręgowego w Krakowie Sta- 
nistaw Frączklewicz, zastępca przewodniczącego. 

OKREG Nr. 42: KRAKÓW - POWIAT, CHRZA- 
NÓW, OŚWIĘCIM, OLKUSZ, MIECHÓW. Sędzia 
sądu okręgowego w Krakowie, dr. Leopold Za- 
rzycki, przewodniczący, sędzia sądu okręgowego 
w Krakowie Zdzisław Oczkowski, zastępca prze- 
wodniczącego. 

OKREG NR. 43: WADOWICE, BIAŁA, MYŚLE- 
NICE. ŻYWIEC, NOWY TARG, SPISZ, ORAWA. 
Prezes sądu okręgowego w Wadowicach dr. Jan 
Szwarcenberg Czerny, przewodniczący; sędzia 
sądu okręgowego w Wadowicach Izydor Buła, za- 
stępca przewodniczącego. 


OKRĘG NR. 44: NOWY SĄCZ, LIMANOWA, 
BOCHNIA, WIELICZKA. Sędzia sądu okręgowe- 
go w Nowym Sączu Stanisław Kielar, sędzia są- 
du okręgowego w Nowym Sączu Tadeusz Rotter, 
zastępca przewodniczącego. 

OKRĘG NR. 45: TARNÓW, PILZNO, BRZESKO, 
DABROWA, GRYBÓW, GORLICE. Prezes sądu 
okręgowego w Tarnowie dr. Władysław Krucz- 
klewicz, przewodniczący, sedzia sądu okręgowe- 
go w Tarnowie Juljan Polępa, zastępca przewo- 
dniczącego. 

OKRĘG NR. 46: JASŁO, ROPCZYCE, STRZY- 
ŻÓW, MIELEC, KOLBUSZOWA, TARNOBRZEG. 
Sędzia sadu okręgowego w Jaśle Bronisław Wol- 
narski, sędzia sądu okręgowego w Jaśle Jan Chlap, 
zastępca przewodniczącego. 

OKRĘG NR. 47: RZESZÓW, JAROSŁAW, 
PRZEWORSK, ŁAŃCUT, NISKO. Sędzia sądu o- 
kręgowego w Rzeszowie Alojzy Boldecki, prze- 
wodniczący, sędzia sądu okręgowego w Rzeszowie 
Franciszek Tichy, zastępca przewodniczącego. 


Socjaliści w samorządach Stanów Zjednoczonych 


Socjalizm, czyniący w Stanach Zjednoczonych 
powolne, acz stałe postępy, odniósł ostatnio na 
terenie administracji miejskiej powodzenie, które 
w całych Stanach wywołało duże wrażenie. Oto 
wybory odbyte niedawno w mieście przemysło- 
wem Reading, stan Pensylwania, przyniosły zu- 
pełnie niespodziewane zwycięstwo socjallstom, — 
tem większe, że Reading byl od lat twierdzą kon- 
Serwatywnego stronnictwa republikańskiega. 

Mayorem (burmistrzem) miasta, członkami rady 
szkolnej, kontrołorem ilnansowym 1 Innymi człon- 
kami władz administracyjnych miasta wybrani 
zostal! socjaliści. Pisma polskie w Ameryce dono- 
szą o pierwszym kroku soclalistycznega zarządu 
miasta. Oto kontroler finansowy tow. Wiliam C. 
Hoverter publicznie oświadczył, iż zniża sobie po- 
bory, pobierane dotąd w nadmiernei wysokości 


przez jego republikańskich poprzedników. Pensja 
kontrolera ilnansowego mlasta Reading wynosi 6 
tysięcy dolarów rocznie, do czego Jednak docho- 
dzą procenty i tantjemy, co razem rocznie czyni 
albrzymi dochód 20.000 dolarów. 

Taw. Hoverter postanowił całą tę nadwyżkę, 
ponad 6.000 dolarów pensji zasadniczej przelać na 
cele społeczne. Śladem dzielnego kasjera poszedł 
burmistrz miasta į inni członkowie socjalistyczne- 
go zarządu Reading, zniżając swe pobory. Wśród 
mieszkańców Reading ten pierwszy krok socjali- 
stycznego zarządu miasta wywołał dnże wraże- 
nie. 

Należy tu dodać, iż drugiem większem mlastem 
w Stanach Zjednoczonych, w którem lest socjali- 
styczny zarząd miasta, Jest miasto Milwaukee w 
stanie Wisconsin. 


447*/o 


Według zestawienia głównego urzędu staty- 
stycznego w czasie od 1 stycznia 1925 do końca 
listopada br. drożyzna u nas wzrosła o 447%. Je- 
żeli się uwzględni, że wszystkie obliczenia wzro- 
stu droźyzny przez urząd statystyczny są Stale 
kwestjonowane jako nieodpowiadające rzeczywi- 
stemu wzrostowi, należy stwierdzić, że nawet i 
ten wykazany wzrost jest horendalny, tembar- 
dziej że uzyskane w tymże czasie podwyżki płac 
urzędniczych a jeszcze więcej podwyżki zarob- 
ków robotniczych ani w przybliżeniu nie osiągnę- 
ły tei wysokości. 

Wobec tego urzędownie stwierdzonezo zjawis- 
ka zadziwiać musi zachowanie się prasy urzędo- 
wej, która z entuzjazmem notuje drobne spadki 
cen, przemilczając tak rażący wypadek jakim jest 
urzędowe oz!oszenie wzrostu drożyzny. Czytamy 
np. dziś w jednem z najgłośniejszych pism sana- 
cyjnych, że masło potaniało o 20 gr. ua kilogra- 
mie, a równocześnie laja podrożały o 1—2 gr. na 
sztuce. Nawet już po potanieniu kilogram masła 
kosztuje 8'40 zł, jajka zaś 27 gr. — co za ceny 
w kraju, który oba te artykuły masowo wywozi! 
A w dodatku wiadomo z doświadczenia, że ceny 
na nabiał I jaja z pierwszej połowy grudnia nie są 
miarodajne dla drugiej połowy, gdyż w okresie 
przedświątecznym artykuły te przeważnie dro- 
żeją. 

447% — to blisko polowa kosztów utrzymania, 
a do kończ br. polowa ta zostanie uzupełniona 
do pelnych 50%. W jaki sposób ma robotnik, u- 
rzędnik, umysłowo pracujący uzupelnić brakującą 
mu do utrzymania połowę wydatków? Państwo 
np. oblecuje swym urzędnikom ad nowego roku 
podwyżkę płac. Czy ona nastąpi, czy w podanym 
terminie — to nie zmieni iaktu, że w żadnym ra~ 
zle nle dojdzie ona do te] wysokości, jaką osiągnął 
wzrost drożyzny. I zacznie się dalszy ciąg trage- 
dji, nazywające się złem odżywianiem się. ogra- 
mczeniem najniezbędniejszych potrzeb i w na- 
stępstwie -= nowa walka o podwyżkę. 


Klasa robotnicza jest w górszem jeszcze poło- 
żenlu niż urzędnicy, Ona ma do czynienia z tysią- 
cami pracodawców różnej wielkości ! o różnych 
pojęciach o słuszności | o tem, co tak pięknie na- 
zywa się milością bliźniezo. Nie wiemy dotych- 
czas, jakie są wyniki prac komisji ankletowej, ale 
z góry można przepowiedzieć, |ż wykaże ona tak 
niskie płace robotnicze, że nie stoją one w żad- 
nym stosunku do potrzeb człowieka w kultural- 
nem społeczeństwie. Jakiż może być wynik tej 
dysproporcji między zarobkiem a koniecznem za- 
potrzebowaniem? Może być, a raczej musi być 
nowa fsla walk ceanikowych, gdyż nikt nie ma 
prawa wymagać od robotników dobrowolnych o- 
fiar ze swego zdrowia i życia. 

Zagadnienie drożyzny rząd pomajowy traktuje 
z dziwną niekonsekwencją. Z jednej strony są za- 
pędy w kierunku jej zahamowania, z drugiej za- 
rządzenia wprost ją potęgujące albo dające pozór 
do jej polęgowania, jak ostatnie podwyżki taryf 
pocztowych ! telefonicznych, jak uchwalona już 
podwyżka taryf kolejowych itd. Bardzo to pięk- 
nie, że rząd, potrzebując pieniędzy, szuka ich tam, 
gdzie najłatwiej — przy monopolach I przedsię- 
biorstwach państwowych — może je znaleść, ale 
skutki tego „uproszczonego” postępowania są fa- 
talne. doprowadzają do blisko 50 procentowego 
wzrostu drożyzny, który przecież wkońcu pań- 
stwo będzie musłało powetować swym pracow- 
nikom, zaś przemysł prywatny swolm.Tu niema 
dwóch dróg, tylko jedna: zwalczanie drażyzny 
w taki sposób, żeby skutki były widoczne nawet 
w obliczeniach statystycznych. 


Rząd socjalistyczny 


w Brunszwiku 


Sejm bylego księstwa Brunszwiku (w Niem- 
czech) składa slę z 48 poslów, w tem 24 socjali- 
stów. Ci postanowili wybrać wlasny rząd, licząc 
na to, że brakujący Im do większości głos da- 
dzą demokraci. CI jednak odmówili poparcia, po- 
nieważ socjaliści nie chciell im odstąpić jednej teki. 
Wobec tego komuniści, którzy mają 2 mandaty, 
ołiarowali socjalistom swe poparcie bez żadnych 
wzajemnych świadczeń. Dnia 14 bm. Sejm doko- 
nal wyboru rządu złożonego z 3 ministrów. Wy- 
branl zostali socjaliści: adwokat Jasper, sekretarz 
zawodowy Steinbrecher i nauczyciel Sievers. 0- 
trzymali oni pa 25 głosów, podczas gdy opozycja 


oddala 22 białe kartki. 
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Związek robotników rolnych 


Posiedzenie zarządu głównega 


Zarząd główny Związku zawodowego robotni- 
ków rolnych na całodziennem posiedzeniu w War- 
szawie dnia 12 grudnia br. rozpatrzył nast. po- 
rządek dzienny: I) Sprawozdanie z działalności 
sekretariatu centralnego; 2) umowy zbiorowe; 
3) wybory parlamentarne i 4) sprawy bieżące, 
Po obszernej dyskusji przyjęta szereg rczolucyj, 
a między innemi następujące: 


W SPRAWIE REFORMY ROLNEJ 

„Zarząd glówny potępia politykę ministerjum 
reiorm rolnych, która w hezprzykładny sposób 
utrąca postulaty Związku robotników rolnych w 
Sprawie parcelacji, przyjęte i uzgodnione z wła- 
ściwemi wydzialami tegoż ministerium. Twier- 
dzenie wydziału prawnego min. ref. roln, iż przy- 
ięte postulaty niezgodne są z ustawą o reformie 
rolnej. wynikają z epecjalnych tendencyj noto- 
rycznie panujących w wydziale prawnym minl- 
sterjum. 

Stwierdzono również, że ruin. ref. rol. nie od- 
powiada na pisma Związku w sprawie nadużyć 
przy parcelacjach, popełnianych przez parcelują- 
cych i nrzędników ziemskich, a polegających na 
próbach pozbawienia robotników rolnych prawa 
do ziemi. Wyjaśniono, że pisma te ostatnio nie są 
nawet rozpatrywane z powodu... ulewnoszenia od 
pełnomocnictwa opłaty stemplowej, której żąda- 
nie min. ref. roln. kilkakrotnie już nznało za nie- 
prawne. 

Zarząd gl. protestuje jak najenerziczniej przeciw 


tym nowym próbom uszczuplania uprawnień Zw. | 


robotników rolnych i gwałceniu ustawy o refor- 
mie rolnej. 

Jednocześnie Zarząd gł. stwierdza, że ceny zie- 
mi bez przeciwdziałania ze strony rządu rosną 


bezustannie i doprowadzone zostaly do taklej wy- 
sokości, że prekreśliły całkowicie cele, dla któ- 
rycii przeprowadzana jest parcelacja, uniemożli- 
wlając nabywanie zlemi bezrolnym, małorolnym 
1 robotnikom rolnym". 

W SPRAWIE UMÓW ZBIOROWYCH 

„Zarząd gł. przyjmuje do zatwierdzającej wia- 
domości podpisanie umów zbiorowych dla robo- 
tników rałnych | leśnych na terenie województw: 
Warszawsi:-go, Lubelskiego, Łódzkiego, Kieleckie 
go (bez powiatów Olkuskiezo i Miechowskiego) 
l Białostockiego (bez powiatów Grodzieńskiego 
i Wałkowyskiego). 

Zarząd gł. upoważnia sekr. centr. do wszczęcia 
energicznej wałki o umowy zbiorowe na wszyst. 
kich terenach, na których umowy nie zostały je- 
Szcze odnowione. Na wypadek niedojścia do polu- 
bownego zawarcia umów Zarząd gl. upoważnia 
sekr. centr. do użycia wszelkich środków w wal- 
ce o nawe umowy, mie wyłączając akcji strajkowej 
w terminie, jak sekretarjat uzna za stosowny”, 


W SPRAWIE INSPEKTORÓW PRACY 

„Zarząd gl. stwierdza, że w ostatnich czasach 
niektórzy inspektorowie pracy poszli pod komen- 
de obszarników, co objawia się w dążnościach 
do utrącania przedstawicieli robotników rolnych, 
w utrudnianiu robotnikom wydostania odpisów o 
rzeczeń komisyj celem egzekwowania należności; 
w udzielaniu rad robotnikom, by orzeczenia za- 
skarżali do sądów; w bezprawnem przekazywaniu 
aktów komisyj roziemczych sądom Itd. 

Na te poczynania poszczególnych inspektorów 
pracy Zarząd gł. zwraca uwagę p. ministra pra- 
cy i op. sp. domagając się przypomnienia inspek- 
torom jakie ciążą na nich obowiązki”. 


CZOLO ZZO 
Nowy rząd w Estonii 


W dniu wczorajszym odczytano w parlamencie 
estońskim deklarację nowego rządu. Najbliższym 
celem rządu jest realizacja sojuszu estońsko-lotew- 
skiego. Rząd pragnie kontynuować przyjacielską 
współpracę młędzy Estonją a Polską. Z Uują so- 


wiecką rząd będzie utrzymywał poprawne stosun- 

ki. Rząd estoński wyraża szczególne zadowole- 

nie z powodu tego, że za pośrednictwem Ligi na- 

rodów udało się położyć kres stanowi wojennemu 
między Polską a Litwa. 


Jak „obradował“ parlament w Oklahomie 


Dnia 14 bm. zebrał się rozpędzony przez gu- 
bernatora Johnstona parlament na tajną naradę. 
Ponieważ parlament ciągle obsadzory jest woj- 
skiem, zebranie odbyło się w hotelu za miastem 
w małym pokoiku, w którym było tylko kilka 
krzeseł tak, że większa część poslów siedziała — 
na podłodze. 

Parlament uchwalił wnieść do senatu akt oskar- 
żenia przeciw trzem dostojnikom stanowym: gu- 
bernatorowi Johnstonowi, sędziemu Bransonowi 
z najwyższego trybunału stanowego i ministrowi 
rolnictwa Cordellowi. Akt oskarżenia zarzuca gu- 
bernatorowi sześć przekroczeń, między innemi to, 
że zastąpił władzę cywilną wojskową w tym cehi, 


aby uniemożliwić parlamentowi postawienie ga w 
stan oskarżenia. 

Z posiedzenia tego donoszą komiczne szczegó- 
ły: w pokoju „obrad* stały dwa łóżka, na któ- 
rych siedzieli posłowie. Ci, którzy mieszkają w 
tymsamym hotelu, przyszli na „posiedzenie" w no- 
cnych koszulach alba w pyżamach. 

Jak doniesiono, gubernator pozwolił senatowi 
zebrać się w gmachu parlamentu z tem zastrzeże- 
niem, że żaden poscl do gmachu wejść nie śmie. 
| Senat obraduje nad wnioskiem o postawienie gu- 
bernatora w stan oskarżenia. Jak te obrady wobec 
sąsłedztwa wojska wypadną, to inna rzecz, Nara* 
gie o interwencji z wyższej strony nie słychać. 


Nowa faza w działalności bibljoteki TUR 


w Krakowie 


Zdając sobie sprawę z donioslego znaczenia, ja- 
kie posiada nowocześnie urządzona biblioteka dla 
jak majszerszych mas, zarząd Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego postanowił rozszerzyć 
dotychczasowe rozmiary swej bibljoteki i w tym 
celu połączył ją z dotychczasową biblioteką Zwią- 
zków Zawodowych. objąwszy pa Kasie chorych 
lokale przy ui. Dunajewskiego 5, Zarząd przepro- 
wadził potrzehne ulepszenia techniczne, które w 
wybitny sposób przyczynią się do sprawnega fun- 
kcjonawania tej instytucji. 

Bibljoteka rozporządza w obecnym stanie im- 
ponulącemi, jak na stosunki krajowe, zbiorami. — 
Ma około 10.000 książek naukowych ze wszyst- 
kich dziedzin, jak np.: filczofji, nauk społecznych 
1 przyrodniczych, historji literatury polskiej i po- 
wszechnel, psychologii i pedagogiki, historji pol- 
skiej i powszechnej, geogralji, sztuki, higieny itd. 
Beletr; styki jest przeszła 6.000, tak polskiej |ak i 
zagranicznej. Ta ostatnia jesz stale wzbogacana o 
najświeższe nowości. Prócz tego bibljateka posia- 
da przeszło 2.500 książek dla młodzieży. 

Przy bibijsiece bę 
telnla, wyposażona obficie w dzienniki, tygodniki, 
czasopisma społeczne, uterackie i artystyczne. — 
Czytelnia mieści się w osohnym lokalu, obszer- 


stale iunkcjonować czy- | 


nym i wygodnym. Zarząd biblioteki wprowadził 
tez inowację, którą szerokie rzesze czytelników 
pawilają zapewne z najżywszem uznaniem. W czy 
telnl znajdują sio do dyspozycji każdego czytelni- 
ka słowniki, encyklopedie i atlasy, globusy, — a 
więc dzieła pomocnicze niezbędne do wszelkiej 
lektury. 

Zważywszy, że cena abonamentu jest najniższa 
w mleście, Zarząd TUR'a wyraża uzasadnioną na- 
dzieję, że bibljateka powiększy się w najbliższym 
czasie o znaczną ilość czytelników. Bibljoteka a- 
raz czytelnia będą otwarte codziennie od godziny 
5—8 wieczarem i w niedziele ad 11—1 w południe. 

Należy także nadmienić, że każdy czytelnik mo- 
że z góry zamawiać potrzebne mu książki, które 
odbiera po zawiadomieniu pocztawem, które mu 
wysyla Zarząd bibljoteki. Wzzląd na wygodę czy- 
ielników jest więc brany pieczołowicie pod uwa- 


zę. 

Nowej placówce kulturalno-oświatowej, która 
wysuwa się na czoło podobnych Instytucyj Ww 
Krakowie, życzymy jak najpomyślniejszeza roz- 
woju. 

Biblioteka i czytelnia zostaną otwarte w nie- 


dzielę 18 grudnia o godz. Il przedpoł. 
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Socjaliści gdańscy za objęciem władzy 


W dniu 14 bm. odbyło się w Qdańsku zebranie 
delegatów  partji socialńo-demokratycznej, na 
którem przywódca partjl pos. Gehl omówił spra- 
wę przyszłego senatu wolnego miasta. Pos. Gehl 
podkreślil, że nacjonaliści niemieccy pomimo pa- 
tępiających ich politykę rezultatów wyborów do 
sejmu gdańskiego w dalszym ciągu czynią zabie- 
zl o utworzenie senatu mieszczańskiego celem u- 
trzymanta nadał władzy w swoich rękach, wbrew 


wyrażenemu Życzeniu przeważające! części lud- 
ności, która wypowiedziała się za zmianą dotych- 
czasowego kursu. W dalszym clągu pos. Gehl 
wskazał, że socjałni-demokraci w razie objęcia 
misji tworzenia nowego senatu będą bezwarunka- 
wo obstawać przy swojem żądaniu zmiany kon- 
stytucji w. miasta w tym duchu, aby w przyszło- 
ści senat był całkowicie odpowiedzialny przed 
sejmem wolnego miasta, 


Klęska wielkich przemysłowców niemieckich 


Jak wczoraj donieśllśmy, zatarg między prze- | 
mysłowcami metalowymi z jednej a ministrem | 


2) w sprawle płac sąd przyznał podwyżkę ge- 
neralną o 2%, dalej dodatek wyrównawczy za 
godziny 50%, podwyżkę płac akordowych i premii 
o 60%. Place te są ważne od 1 stycznia 1928 z je- 
dnomiesięcznem wypowiedzeniem. 

W myśl uchwały sądu oble strony ti. przemy- 
słowcy i robotnicy mają do 19 bm. o 6 wieczór 
oświadczyć się, czy orzeczenie ta przyjmują. W ra 
zie odrzucenia choćby przez jedną stronę powyż- 
sze postanowienia wejdą mimo ta w życie na pod- 
stawie rozporządzenia ministra pracy. Z dotych- 
czasowego jednak przebiegu sprawy nie należy 
obawiać slę, by przemysłowcy to orzeczenie od- 
rzucili. Przekonali się oni, że robotnicy nie dadzą 
się nastraszyć i gotowi są przyjąć narzucony bój. 


pracy i organizacjami robotniczem! z drugiej stro- 
ny o wprowadzenie B-godzinnego czasu i pod- | 
wyżkę plac poddany został pod sąd arbitrażowy. | 
Pusiedzenie tego sądu odbyło się 15 bm. w Dis- 
seldorfie, poczem ogłoszona następujące orzecze- 
nie; 

1) w sprawie 8-godzinnej pracy sąd staje w zu- 
pełności na stanowisku zajętem przez ministra 
pracy w Jego rozporządzeniu z 16 lipca 1927 ti. 
że wprowadza się od ! stycznia 1928 ośmloga- 
dzinny dzień pracy z temi wyjątkami, które mini- 
ster w piśmie swem do przemysłowców dopuścił. 
Za godziny ponad 8 płaca jest o 50% wyższą, 


Przegląd prasy 


Wezwanie do koblet pracujących. — Nlebezpiecz- 
ny projekt zmiany postępowania karnego. 


Bratni nasz organ Iwowski „Dziennik Ludowy" 
zwraca się do koblet pracujących | przypomina 
im ich obowiazek wyborczy, pisząc: 


Bez przesady można powiedzieć, że Selm o- 
statni w swym składzie byłby zupelnie Inny, 
gdyby w roku 1922 koblety były złosówały Ina- 
czej. 

Kobiety nteuświadomione politycznie nie zdają 
sobie sprawy, jak silnie polityka i ustawy, uchwa- 
lone przez Sejm, wkraczają w życie domu każdej 
rodziny, w jej gospodarstwo, w sprawę wycho- 
wania | naukę dziecka, jego rozwój | los przy- 
szly It. p. 

Wskutek braku wyrobienia politycznego ko- 
blety szły ślepo za nakazami księży, za głosami 
agitalorów | klamców, którzy dla złiobycia sa- 
ble największej Hczby głosów, nadużywali hasla 
„Bóz I Ojczyzna”. Masa kobiet poszła na lep tych 
słów | dlatego osławiona Chiena odniosła pod- 
czas poprzednich wyborów zwycięstwo. 

Nauczone ciężkiem doświadczeniem kobiety, 
które głosowały za listą Chieny nie powłórzą po 
taz drugi blędu I przechylą szalę zwycięstwa na 
stronę prawdziwej demokracji, a przedowszyst- 
klem PPS ledync| partji, która w myśl swego 
programu zajmuje się szczerze losem koblet ro- 
holnic oraz losem dziecka. 


Nie wystarcza lednak ułać nadzieji, że zwycię- 
stwo będzie po naszej stronie. Trzeba o zwycią- 
stwa walczyć. W walce zaś tej nle może braknąć 
koblet-robotnic, czy też matek | sióstr robotników. 

. Ga* 


W zgiełku przedwyborczym zapomina się ta- 
two a sprawach nie mniej ważnych od wyborów, 
chociaż mniej, niż wybory emocjonujących. Zwra- 
ca na to uwagę felietonista „Epoki“ p. Widz: 


Nasze kala prawnicze są zanlepokojone na- 
wym projektem postępowania karnezs: Instancja 
apclacyjna ma hyć częściowo znlesłona, od wy- 
roków sądów okręgowych nie możnaby — z nie- 
licznymi wyjątkami — odwoływać się da sądów 
apelacyjnych. 


Podobno uznano, że apelacja jako kontrola nad 
wyrokami sądów okręgowych jest zbędna. 


Zgoda na to — odpowiada slusznie p. Widz — 
że idealem byłby stan łaki, gdybyśmy w pierw- 
szej już Instancji miell sędziów, znających do- 
skonałe prawo i życie, nad których wyrokami 
kontrola jest zbędna. Ale ideałów niema na tej 
ziemi, niema ich i w Polsce. | gdy zachodzą ta- 
kie przypadki, że za jeden I ten sam czyn w led- 
nakowych oukoliczn wcelach zdzlałany, jeden sąd 
okręgowy wymierza karę trzech dni aresztu, a 
drugi trzech lat więzienia, to jakże dziwić sle lu- 
dziom, gdy przestają rozumieć wyroki i jakże 
mażna mówić © zliećności apelacji, która stosuje 
sankcję iednakową dia wszystkich? A przykłady 
takle, to nie flkcje, ala na życiu | doświadczeniu 
ararte. 


Przykłady te czerpie p. Widz z wywiądu pra- 
sowego sędziego sądu najwyższego p. Jamotta. 
Sa one istotnie aż nadto przekonywujące. 


Sąd apelacyjny w Warszawie zmienia przeclęt- 
nie 60 procent wyroków sądów okręgowych. Sąd 
zaś apelacyjny w Wilnie aż 90—95 procent — 
Zmlany te sięzają tak głęboko, że w roku 1926, 
w jednym tylko wydziale I-szym sądu apelacyj- 
mego wydano aż 229 wyroków całkiem uniewin- 
nlających oskarżonych, skazanych na bardzo cię- 
żkle kary w pierwszej Instancji. 

W świetle cylr, przytoczonych przez p. Widza, 
nowy projekt postępowania karnego powinien za- 
niepokoić nietylko prawników, ale wszystkich, — 
którzy rozumieją znaczenie prawidłowego wymla- 
ru sprawiedliwości. 


Z Rady m. Krakowa 


Po załatwieniu spraw rohotniczych na czwart- 
kowem posiedzeniu Rady m. Krakowa uchwaliła 
wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 50.000 zł. 
z realności Towarzystwa Opieki nad sierotami ży- 
dowskierni, dalej zaciągnięcie pożyczki na budo- 
wę domu miejskiego, podwyższono udział gmi- 
ny w kasie targowej „Cara” do 700.000 zl., wresz- 
cie uchwalono bez zmian pobór dodatków da po- 
datku gruntowego i podatku od nieruchomości w 
wysokości jak w roku 1927, przyczem w sprawie 
podwyższenia podatku od nieruchomości opłacać 
się mającego przcz właścicieli nieruchomości prze- 
mawiał r. m. tow. Kluczka. 

W glosowaniu tajnem wybrano członków do 70 
obwodowych komlsyj wyborczych (w których so- 
cjaliści mają zabezpieczone jedna miejsce członka 
dła każdej komisji z osobna). 

W końcu en bloc przyjęto kilkanaście wniosków 
w sprawie regulacji ulic w Krakowie i Podgórzu. 

Na interpelacje wniesione na poprzednich posle- 
dzeniach odpowiadali wiceprezydenci miasta. — 
W szczególności wiceprezydent Sage udzielił wy- 
iaśnień w sprawie zarządzeń wydanych przez ma- 
zistrat dla celów bezpieczeństwa, celem ochronie- 
nla ludności przed ciągłemi wypadkami automa- 
bilowemi. 

Wkeprezydent dr. Wielgus udzielił wyjaśnień w 
sprawie interpelacji dotyczącej nieuzasadnionej eg- 
zekucji dla ściągania podatków gminnych i 


W SPRAWIE REZERW ZBOŻOWYCH 


zaznaczając, że rzad odstąpił na razie od czynie- 
nia rezerw zbożowych, spodziewając się spadku 
cen zboża ponadto rząd nie chce dać na ten cel 
pleniędzy gminom. 

Wiceprezydent Ostrowski udzielił wyjaśnień w 
sprawle zakupna drugiego auta dla celów dyrekcji 
elektrowni, przyznając, że auto takie bez uchwały 
Rady miasta względnie komisji zostało zakupione, 
łednak zachodzi potrzeba takiego auta dla celów 
elektrowni z powodu rozszerzenia sieci światła 
slektrycznego. 

Dalej Rada miejska przyjęła wniosek r. m. tow. 
dra Rosenzweiga wzywający. prezydenta miasta 
do Interwencji u rządu, aby da budżetu państwo- 
wego na rok 1928/29 wstawiono odpowiednią kwo- 
ie na 


BUDOWĘ PAŁACU SPRAWIEDLIWOŚCI 
W KRAKOWIE 

Wniosek r. m. tow. Klemensiewicza o udziele- 
nie subwencji w kwocie 20.000 zł. na cele Olimpla- 
dy odrzucono, natomiast zgodnie z wnioskiem rad- 
cy miejskiego tow. Ziilera postanowiono wniosek 
ten traktować regulaminowo | odesłać go do sek- 
cii skarbowej dla wyszukania źródeł pokrycia na 
cele powyższej subwencji. 

Wniosek r. m. tow. dra Rosenzweiga 


W SPRAWIE BUDOWY ZAKŁADU DLA 
MŁODZIEŻY ZANIEDBANEJ 


po dłuższej dyskusji odesłano do sekcji opieki spo- 
lecznej dla regulaminowego traktowania, zwlasz- 
cza, że prezydent Rolle wyjaśnił, że gmina zamie- 
rza wszystkie zakłady wychowawcze złączyć na 
jednym obszarze, a nadta pertraktuje o nabycie 400 
morgów gruntu | zamku (Plaskowa Skała), poto- 
żonych w pobliżu Krakowa na cele opieki spałecz- 
nej. 

Z powodu spóźnionej pory część radców z więk- 
szości rządzącej gminą opuściła posiedzenie 1 zde- 
korpietowała je, uniemożliwiając przez to uchwa- 
lenie szeregu ważnych wnłosków i załatwienia a- 
wansów urzędniczych oraz służby miejskiej. 

Prezydent zapowiedział wobec tego zwołanie 
posiedzenia przed świętami, na którem powyższe 
wnłoski, a w szczególności wniosek r. m. tow. 0- 
piustila w sprawle pomocy dla bezrobotnych bę- 
dzle rozpatrywany i załatwiony, 


UWAGI 


Odpowiedział, co wiedział 


„Iłustrowany Wróg Codzienny”, przygwożdżo- 
ny przez nas jako wróg gminnej czy państwowej 
akcji budowlanej, usiłuje się wykręcić — wykrę- 
tem. Zaatakował on projekt ministra Moraczew- 
skiego, broniąc się rękami i nogami przeciw „kon- 
kurencji" gminy czy państwa z prywatną (nieist- 
niejącą!) inicjatywą budowlaną, Teraz próbuje się 
wyblagować bardzo głupim tortelem. Mianowicie 
powiada, że „Naprzód“ zachwala akcje budowlaną 
wiedeńskie] gminy, rządzonej przez soclallstów, % 
rząd pruski, przy poparchu socjalistów niemieckich 
potępia wiedeńską akcję budowlaną. „Kochany 
Kurjerku", tak jesteś nielnteligenty, że nie rozu- 
miesz, albo łak perfidny, że nie chcesz rozumieć, 
co sam piszesz! Cylowany w „Kurjerku" minister 
pruski Hiersieter potępił wiedeński sposób budo- 
wania wielkich kamienic | oświadczył, że w Pru- 
slech zbudowało państwo 1,200000 mieszkań w 
malych domkach z ogródkami. Cóż to znaczy? 
Oto w państwie pruskiem rząd złożony z socjali- 
stów | centrowców buduje jeszcze więcej mieszkań 
niż gmina wiedeńska I buduje je Jeszcze komtor- 
towniej t koszłowniej, Ale kto buduje? Państwo, 
a nie „Inicjatywa prywatna”, „Ilustrowany Bla- 
gierze Codzienny". A za jakie pieniądze buduje? 
Za pieniądze podatkowe, co ty „Kochany Kurjer- 
ku”, nazywasz bolszewizmem. O to idzie! Nie wy- 
kręcisz się, obrońco kamieniczników! 
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Kłamstwo czy nieuctwo? 


„Głos Narodu", przytaczając depesze z Quebe- 
cu o pożarze w tamtejszym klasztorze, opiekują- 
cym silẹ dziećmi, podaje ozgromnemi literami w 
tytule: „W Meksyku płoną klasztory". 

Albo redakcla jest taką ignorantką, Iż nie zdaje 
sobie sprawy, że Quebec nic wspólnego nie ma 
z Meksykiem, leży bowiem w Kanadzie i w Jej 
dziejach — np. w walkach Francuzów z Anglika- 
mi w XVII i XVIII wieku — ważną odgrywał 
rołę, albo rozmyślnie „przenłosła" ta mlasto do 
Meksyku, rachując na ignorancję swolch czyłel- 
ników. 

W jakim celu? Ażeby c! czytelnicy, karmien! 
heroadowemi opowiadaniami o Callesie, dopowie- 
dzieli sobie, Że nlewątpliwie podpalić on kazał 
klasztor, dla pomordowania dzieci i ich opiekunek 


„ zakonnych. 


Pobożny bowiem ósemkowy „Głos Narodu“ po- 
noś bywa w największej niezgodzie z ósmem przy 
kazaniem: „Nie mów przeciw bliźniemu twemu 
fałszywego Świadectwa"... 

Zresztą — powtarzamy — może to być igno- 
rancja. Wszak nie tak dawno wytykaliśmy temu 
pismu zaliczanie Kamczatki do wysp. 
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Wiadomości polityczne 


WALDEMARAS W BERLINIE 

Dzienniki berlińskie donaszą, że premier litewsui 
Waldemaras, którego przyjazd do Berlina zapo 
wiedziany jest w ciągu następnego tygodnia, odbę- 
dzie szereg narad w urzędzie spraw zagranicz- 
nych. 

POINCARE NA USŁUGACH MUSSOLINIEGO 

Z Paryża przychodzi wiadomość, że rząd fran- 
cuski zakazał wydawnictwo gazety „Corriera de- 
gli ltaliani“, organu uchodźców włoskich w Pary- 
łu. Zakaz ten jest jednym z kroków Poincarego, 
zmierzających do pogodzenia się z Włochami. Jak 
wiadomo, Briand nle chce narazie spotkać się z 
Mussolinim dla omówienia sprawy zatarzów mię- 


dzy obu państwami, tymczasem Poincare uprze- | 


dza swego ministra spraw zagranicznych i na wła- 
sną ręke usiłuje przebłagać wodza faszystów, — 
Smutna tn rzecz, że Francja w taki sposób łamie 
prawo asyłu wobec politycznie prześladowanych. 
Ale to robi Francja Poincarego. 

WSZĘDZIE WĘSZĄ RĘKĘ MOSKWY 

Od kilku dni opowiadają w kołach politycznych 
Paryża, że rząd francuski dostal w ręce dokumen- 
ty, z których wynika, że propaganda mosklewska 
pozostaje w stosunkach z kilku francuskimi poti- 
tykami lewicowymi. Półurzędow'nie ośwladczają, 
że pogloski o znalezieniu tajnych papierów rosyj- 
skich są prawdziwe. Znałeziona ie w ten sposób, 
że pewien wybitny komunista — nazwiska nie wy- 
mieniają — zapomniał te papiery w samochodzie, 
skąd dostały się w ręce władz, które kazały le od- 
1r .ografować. Z dokumentów tych ma wynikać, że 
kliku socjalistów stoi w bliskich stosunkach z Mo- 
skwą. 

Zdaje się, że ta cała sprawa pozostaje w zwląz- 
ku ze zbliżającemi się wyboramł. Rząd Poincare- 
go, chce kaniecznie skompromitować socjalistów, 
a za najlepszy sposób uważa straszenie opinii poœ 
gloskami o rzekomem porozumieniu między socja- 
listami a Moskwą. Na takie stare kawały policyjne 
żaden rozsądny człowiek nle da się jednak złapać. 
NOWY GENERAŁ - GUBERNATOR IRLANDJI 

Król angielski podpisał nominację J. Mac Neila 
na stanowisko generalnego gubernatora wolnego 
państwa Irlandzkiego na miejsce ustępującego p. 
Timothy Healy. Mac Neil był członkiem komisji. 
która opracowała w roku 1923 konstytucję Irlan- 
dji. Do chwili obecnej pełnił on obowiazki wyso- 
kiego komisarza Irlandji z siedzibą w Londynie. 


KRONIKA 


Kraków, 17 grudnia. 
Przeszło miljon złotych deficytu 
gminy m. Krakowa za r. 1926 


Miejska Izba obrachunkowa zestawiła wreszcie 
zamknięcie rachunkowe za r. 1926, które zamyka 
się deficytem w kwocie 1.160.000 zl„ spowodo- 
wanym ubytkiem dochodów ze zniesionej akcyzy 
miejskiej, z obniżonego podatku ad lokali itp. Jest 
to pierwszy tak olbrzymi deficyt gospodarki gmi- 
ny m. Krakowa. Deficyt ten będzie wstawiony do 
pokrycia do budżetu miejskiego na r. 1928/29. Po- 


wyższe zamknięcie rachunkowe jest w druku. 
—000— 


Nowa kometa ukaże się 
nad Krakowem 18 b. m. a zmroku 


Z obserwatorlum astronomicznego komunikują: 
W razie wypogodzenia się 18 bm. może ukazać się 
wieczorem nowa kometa, Obserwować ją będzie 
można krótko po zapadnięciu zmroku, nisko na za- 
chodzie, obok gwiazdozbioru Tarczy Sobieskiego 
(na prawa). W przeddzień odległość komety od 
ziemi będzie najmniejsza ł wynosić będzie 45 mi- 
liotów kilometrów. 
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Zaczadzenie 8 osób w Krakowie 


Wczoraj nad ranem wezwano pogotowie ratun- 
kowe na ul. Stradom, gdzie w domu pod 1. 6, w 
suterynach uległa zaczadzeniu tlenkiem węglowym 
cala rodzina Cznjowskich, oraz dwaj sublokatorzy. 
I tak: Wiadysław Czajowski lat 14, Marjan lat 9, 
Stanisław lat 11, Józef lat 25 I Zygmunt lat 20, oraz 
Katarzyna Czalowska lat 46. zaś sublokatorzy Jan 
Słaboj lat 19 1 brat jego Wojciech lat 28. Dzięki 
zabiegom: lekarskim, udało się wszystkich przy- 
wrócić do przytomności. Cięże! chorych przewie- 
zlono do szpitala. 


ROCZNICA ZGONU PIERWSZEGO PREZY- | 


DENTA RZECZYPOSPOLITEJ ŚP. GABRJELA 
NARUTOWICZA. Wczoraj, jaka w piątą rocznicę 
tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej śp. Gabriela Narutowicza, 
odbyło się w kościele Mariackim o godz. 10 rano 
nabożeństwo żałobne. W nabożeństwie wzięli u- 
dział wszyscy przedstawiciele władz rządowych 
z wojewodą Darowskim na czele, prezydent mla- 
sta Rolle i reprezentanci wojskowości z dowódcą 
piechoty pułk. Smorawińskim na czele, jako za- 
siępcą zen. Wróblewskiego. W czasie nabożeństwa 
chór „Hasła” wykonał szereg pieśni żałobnych. 
Po mszy nastąpiły przy katafalku egzekwje. Uro- 
czystość żałobna zakończyła się adegraniem mar- 
sza żalobnego Chopina. Z powodu rocznicy śmier- 
ci Prezydenta Narutowicza, na gmachu mazistratu 
powiewa czarna flaga. 

SANNA. W dniu wczorajszym padal Śnieg, a 
szczególnie wieczór Kraków pokrył się białym ca- 
łunem. Na ulicach ukazały się sanki. 

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY jest w całej pełni. 
Na rynku rozbili przekupnie stragany, w których 
sprzedają świecidełka i inne zabawki na choinki. 
Koło pomnika Mickiewicza ustawiono Już drzew- 
ka, jednak mało jest kupujących, gdyż czekają na 
ustanowienie cen maksymalnych przez magistrat, 
Na wystawach sklepowych urządzona pokaz to- 
warów. Szczególnie zwracają na siebie uwazę 
wystawy księgarskie, gustownem urządzeniem i 
dohorem książek. 

WALNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU LE- 
KARZY PAŃSTWA POLSKIEGO W KRAKOWIE. 
W niedzielę 18 grudnia odbędzie się w sali Tow. 
lekarskiego w Krakowie (ul. Radziwiłłowska 4) 
zjazd delegatów Związku lekarzy z całej Polski. 
Dr. Konkiewicz z Poznania wyglosi referat pod 
tytulem „Projekt nówelizacji ustawy o  Kasach 
Chorych". Oprócz tego wyzloszą referaty: prof. 
dr. Cieszyński ze Lwowa, prof. dr. Karwowski z 
Poznania, dr. Bartkiewicz z Zawiercia i dr. Za- 
łuska z Warszawy. Ten Związek lekarzy zajmuje 
stanowisko wrogie kasom chorych ! prowadzi 
przeciw nim i przeciw lekarzom-społecznikom 
walkę, nie przebierając w środkach, 

SYGNAŁY ŚWIETLNE DLA RUCHU TRAM- 
WAJOWEGO. Dyrekcja miejskiej kolei elektrycz- 
nej wprowadziła nowy ostrzegawczy sygnał 


| świetlny u zbiegu ulic św. Anny, Wiślnej i rynku 


głównego. Syznał ten umleszczony na narożnej 
kamienicy, czerwonem światłem ostrzega nolazdy 
o zbliżaniu się wozu tramwajowego do mlejsca 
skrzyżowania. Ze względu na ożywiony ruch ko- 
lowy w tej części rynku, sygnał ten był bardzo 
potrzebny. 

ODNOŚNIE DO NASZYCH INFORMACYJ. 
które przemysły będą koncesjonowane według no- 
wej ustawy przemyslowej, donoszą nam ze strony 
interesowanej, że drogerje nie przęstaną być han- 
dlem koncesionowanym, albowiem $ 13 nowel 
ustawy przemysłowe| zastrzega koncesje dla de- 
tajlicznej sprzedaży środków leczniczych i tru- 
cizn. 

ZMIANA NAZWY UL. NORBERTAŃSKIEJ NA 
UL. UJEJSKIEGO. Wczoraj przybito na domach 
ulicy Norbertańskiej, przecznicy ul. Syrokomi, ko- 
ło gmachu państwowej szkały przemysłowej żeń- 
skiej, nowe tablice orjentacyjne, zawierające zmia- 
nę nazwy tej ulicy na ul. Ujejskiego. Zmiana na- 
zwy tej nowel ulicy, spowodowaną została oko- 
licznością, że ogólnie przypuszczano, iż ul. Nor- 
bertańska znajduje się na Salwatorze koła kla- 
sztoru Norbertanek. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwana 
pogotowie ratunkowe do domu pod |, 12 przy ul. 
Staszica, gdzie 20-letnia Apolonia Ludzik, w za- 
miarze samobójczym, wypiła większą ilość tysolu. 
Desperatkę przewieziona w zijźnym stanie do 
szpitala. Powód niewiadomy. 

POGRYZIONY PRZEZ KONIA. Na stację po- 
gotowia ratunkowczc. zgłosił się 26-letni Józei 
Walczak, szewc, który został pogryziony na ryn- 
ku podgórskim przez komia. Lekarz stwierdził sze- 
reg ran na dłoni i łukciu è po onatrzeniu polecił 
udać sig Walczakowi dt don. 

WPADŁA DO BALJI Z GORĄCĄ WODA. Po- 
gotowie ratunkowe udzieliło pierwszej pomacy 3- 
letniej córeczce Jana Urbanika, która wpadła do 
balji z gorącą wodą. Dziecko doznało ogólnego 
poparzenia. Po opatrzeniu pozostawiono nieszczę- 
śliwe dziecko opiece damowej. 

NOŻEM W PLECY. W czasie pracy, w fabry- 
ce obuwla „Marko“ na Ludwinowie, Mieczysław 
Drożdżewicz ugodził nożem w plecy Kazimierza 
Polończyka. Nieszczęśliwezo pogotowie ratunko- 
we przewłozio du szpitala św. Łazarza. 

UKARANI ZA PRZEKROCZENIA PORZĄDKO- 
WE, W dniu wczorajszym ukarano grzywnami 
13 osób za przekroczenia porządkowe. 


PODPALACZ. Pcllcja krakowska aresztowała 
po dłuższych poszukiwaniach na polecenie sądu 
w Wieliczce i prokuratury przy sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie 41-letnlega Leona Wa- 
hla rodem z Sandomierza, zamieszkalego w Kra- 
kowie. Wahla aresztowano na rynku krakowskim. 
Podejrzany um jest o zbrodnie podpalenia. 
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UROCZYSTY OBCHÓD KU CZCI GENERAŁA BF- 
MA. Staraniem komitetu obywatelskiego odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. o godzinie 1! przedpałudniem w sa- 
li Starego Teatru uroczysty obchód ku uczczeniu pa- 
mięci generała Józefa Bema pad protektoraiem woje 
wody l.udwika Darowskiego, prezydenta miasta Rol- 
lego ! dowódcy OK generała Wróblewskiego. Na pro- 
gram składają się: przemówienie majora Laskowsklega, 
który wygłosi kilka słów o generale Józelle Bemie, 
hymn narodowy polski | węgierski, Liszta „Marsz bo- 
jowy węgłerski", Nowowiejskiezo „Swaty polskie" Gla- 


| zumowa „Chopiniana" | Wagnera „Polonia”, kióre wy- 


kona orkiestra symfoniczna Związku zawodowego mu- 
zyków pod dyrekcją p. Adolfa Qórzyńskiego, oraz u- 
twory chóralne e) Gauda Mater Polonia, b) Warsza- 
wianka, c) Pleśń z roků 1830, d) Stadier „Marzenie 
ulana", e) Lachman „Sztandary na Kremlu", które wy- 
kona Towarzystwo śplewackie „Echo* pad dyrekcją 
Bol. Wallek-Walewskiego. Bilety w cenia od 1—5 zł. 
do nabycia w kasle dziennej Starego Teatro, 


POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału historyczno-filozollcznego odbędzie się w po- 
niedziałek 19 grudnia o godznie 6 wleczorem. Porzą- 
dek dzienny: 1) prof. Franciszek Bossowski „Actio ad 
exhibendum“ w prawie rzymskiem; 2) prof. Stefan 
Czarnowski „Czynniki społeczne i moralne romanizach 
Galji w oktesle wczesnego cesarstwa”. Potem odbędzie 
się posiedzenie administracyjne. 


KURS GALANTERJI SKÓRNICZEJ urządza dyrekcja 
Muzeum przemysłowego 1 wojewódzkiego Instytute 
rzemieślniczo - pzemyslowego w czasle od stycznia da 
końca kwietnia 1928 roku. Wpisy przyjmuje oraz szcze- 
gólnych Informacyj udziela Dyrekcja Muzeum cadzien- 
nie w godzinach od 9—2 popołudniu, 

ZWIAZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRAKO- 
WIE (plac św, Ducha 4) urządza losowanie obrazów 
i rzeźb, przeznaczonych na budowę „Domu Artystów". 
W losowaniu wezmę udział deklaracje, które zostaną 
splacone do nledzieli 18 bm. rodz, | w poludnie, a od 
godziny 4 popołudniu odbędzie się publiczne losowanie, 
na które wstęp dla osób zainteresowanych wolny, Na- 
stępne losowanie odbędzie się w marcu. 

ZWIAZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRAKO. 
WIE zawiadamia wszystkich swolch członków, ża w 
dniu 2i bm. zostanie otwarta wystawa gwiazdkowa, 
na którą prosi o nadsyłanie prac da wtorku wieczorem 
włącznie. Ze względu na liczne zgłoszenia z Krakowa 
i z prowlnej, snodziewany jest ilczny napływ zwie- 
dzających, wobec czego prosimy o możliwie obilte obe- 
slanłą wystawy, 

=od 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę wchodzi ha alisz niegrana dotychczas 
w Polsce komedja współcześnika | rywala Szekspirow- 
skiego Ben Jonsona „Volpone”. Ogół zagadnień lite- 
rackich i teatralnych, związanych z ta premiera, wyja- 
śni widzowi program, zredagowany przez Tadeusze 
Świątka. Dwie główne role męskie (Valpone | Nosca) 
wykonają Dp.: Sosnowski, reżyser sztuki I Karczewski, 
role kobiece grają pp.: Klerczyński i Granowska, re- 
sztę ról męskich wykonają pp.: Klerczyński, Klimaszew- 
ski, Łubiakowski, Neubeli. Rozmarynowski, Suchcicki, 
Surzyfński, Zlembiński 1 Żurowski. „Volpone* powtó- 
rzone będzie jutro w niedziele | w pontedzlałek. Pro- 
gram sprzedawany będzie jako ałlsz w kasie dziennej 
1 m bileterów. 

WYKŁAD „O ŻYDOSTWIE W MUZYCE“ wygłosi 
w Starym Teatrze dziś w sobotę punktualnie o godzi- 
nle 8 wieczór prol, Dr. J. Relss. Pozostale bilety do 
nabycia w kasie dziennej Starego Teatru. 

DRUGI I OSTATNI KONCERT LEONA OBORINA, 
laureata konkursu choplnowskiego w Polsce, odbędzie 
się w niedzielę 18 bm. w Starym Teatrze. Program po- 
święcony wyłacznie Chopinowi. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
sobotę 17 i w niedztele 18 bm. o godzinie 7'30 wleczo- 
rem wodew]il w czterech aktach Kazimierza Majere- 
nowsklego „Kleparskłe zuchy”, zaś dnla 18 bm, o ga- 
dzinie 3'30 popoludniu komedję w trzech aktach Mon- 
sya „Pan naczelnik — to ja". 

KINO MUZEUM (ul. Smoleńska 9) wyświetlać będzie 
dziś w sobotę i Jutro w niedzielę następujący program: 
„Wyprawa myśliwska da Abisynji" w 10 wielkich cle- 
kawych aktach (przyroda Alryki, dzikie zwierzęta, pta 
ki, chwytanie Ich dla ogrodów zaołozicznych i t. p.); 
„Myszy“ z niezwykle interesujących bajek Ezopa w 1 
akcie; „Polowanie na lwy morskie”, W sohatę 1 pro- 
gram o zodzinla 5 poroludniu. W niedziełę zaś trzy 
programy o godzinie 3, 5 1 7 wieczorem. 

—000— 


SPORT 
MISTRZOSTWA HOCKEYOWE KRAKOWA. W so- 
bote o zodzitie 2 popoludn:n, na torze w parku kra- 
kawskim, rozpoczyna się m sirzostiwo okręgu krakow- 
skiego w hockeyu na ladzie plerwszą rozgrywką „Ora- 
Lovia* „Hakoah“. W niedzielę o godzinie 1230 w 
poludnie odbędzie się takze na iorze w parku krakow - 
skim drugi mecz mistrzowski „Sokół” — „Wisla“. 
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EE DZIAŁ 


Z bolski 

STYPENDJA DZIENNIKARSKIE. Minister oświa 
ty zatwierdził na rok 1928 cztery stypendja dzien- 
mlkarskie a mianowicie: dla p. Wiktora Gieiżyń- 
skiego z Warszawy, dla p. Bol. Pochmarsklego z 
Krakowa, dla p. Bol. Skolskiego ze Lwowa i p. Fel. 
Chrzanowskiego z Poznania, 

BYŁY SENATOR DEUTSCHER OSKARŻONY 
O WYSTAWIENIE CZEKÓW BEZ POKRYCIA. 
Przed sądem pokoju w Warszawie toczyła się 
onegdaj rozprawa przeciw właścicielowi drukarni 
w Krakowie, bylemu senatorowi Deutscherowi, o- 
skarżonemu o wystawienie czeków bez pokrycia. 
Sprawa ta ma tlo następujące. Wydawnictwo „Der 
Jud“, reprezeniujące poglądy „Agudy*, znalazło 
się w kłopotacji finansowych i zalegalo w płaceniu 
pensji swym zecerom. Sen. Deutscher, który był w | 
ścisłym związku z wydawnictwem, wystawił dla | 
zaspokojenia pretensji wierzycieli czekl na 1.200 
złotych, które — jak się później okazała — nie 
miały pokrycia, Obecnie po wygaśnięciu mandatu 
p. Deutschera pociągnięta go do odpowiedzialno- 
ści sądowej w myśl rozporządzenia prezydenta a 
prawie czekowem. Na rozprawę stawili się po- 
szkodowani zecerzy, senator zaś nie przyszedł na- 
tomiast w, jego imieniu stawał adw. Grynwasser. 
Obrońca prosił o wezwanie kilku świadków od- 
woławczych i odroczenie rozprawy na inny ter- 
min. Sąd przychylił się da wniosku obrony i spra- 
wa została odroczona. 

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADÓW RABUNKO- 
WYCH NA INKASEN£ÓW W WARSZAWIE. — 
Policja w Warszawie ujęła Juljana Chojnackiego 
ł Franciszka Czyżewskiego, którzy uprawiali na- 
pady rabunkowe na inkasentów, wychodzących z 
PKO. Wszystkie ostatnie napady. zostały przez 
nich przeprowadzone, W toku śledztwa bandyci 
zeznal!, że obserwowali ofiary w PKO, a następnie 
napadali w chwili, kiedy inkasent wchodził na 
schody w kamienicy, przyczem Chsinacki osza- 
łamial ofiary uderzeniem żelaza, a Czyżewski wy- 
rywal teczkę z pieniądzini i uciekał. Prawdopo- | 
dobnie bandyci staną przed sądem doraźnym. Ża- 
dnemu z nich nie grozi kara śmierci wobec teka, 
że żadna z ofiar nie została zabiła, a odniosły 
jedynie ciężkie uszkodzenia clelesne. Ujęcie ban- 


TrGOŻ NUMERU 


dytów dokonało się w następujących okoliczno- 
ściach: Na podstawie zeznań napadniętych bryga- 
da lotna urzędu śledczego rozstawiła wywiadow- 
ców w okolicy gmachu PKO. We czwartek wie- 
©zorem Jeden wywiadowca z wypchaną teka, uda- 
jac wielką ostrożność, szedł ulicą Jasną. przy 
której znajduje się gmach PKO. Za nim podażali 
dwaj podejrzani osobnicy. W chwili, gdy bandyci 
chcieli słę rzucić na domnlemaną ofiarę, znajdu- 
iący się w pobliżu wywiadowcy chwycili ich I przy 
trzymali. U jednego znaleziono w rękawie łom 
żelazny, którym bił ollary pa głowie, by traciły 
przytomność. 

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. W nocy 
12 grudnia o godz. 21.30 wracał wozem, nałado- 
wanym tawarem Maksym Łemka z Przemyśla do 
Jarosławia. Niedaleko wsi Budy napadła nań Z-ch 
bandytów, którzy steroryzowawszy Łemkę, ścią- 
Xnęli z woza zwój skóry wartości 50 dol. i zni- 
knęli w ciemnościach. Łemko, przejęty strachem 
mie był w stanie podać bliższego rysopisu spraw- | 
ców napadu. Policja przemysła i jarosławska wdra | 
Żyły śledztwo. 


„NAPRZODU” 


z vkazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej 
treści części red. zainierza Ad.ninistracja starannie wyposażyć 


OGŁOSZEŃ EE 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 21 grudnia, 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reliamy „NAPRZODU*, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 


Administracja „%aprzodu' Kraków, Dunajewsk'cza 5 


STRZELANINA MIĘDZY ARESZTUJĄCYM A 
ARESZTOWANYM. Kapral artylerii z pod War- 
szawy Ekler przybył onegdaj bez pozwolenia do 
Piotrkowa w celu zobaczenia się ze swą narze- 
czoną. Przechodząc ulicą, spotkał wachinistrza 
żandarmerji polowej Jastrzębskiego, na widok któ- 
rego cofnął się natychmiast. Tò wydało się podel- 
rzane wachmistrzowi, który przytrzymał żołnie- 
rza i zażądał dokumentu podróży. Wobec tego, że 
Ekler dowodu tego nie posiadał, żandarm areszta= 
wal go. W drodze do posterunku Ekler wydobył 
rewolwer i z odległości trzech kroków oddał da 
Jastrzębskiego 6 strzałów. Cztery kule ugodziły 
żandarma w piersi, lewą rękę i obydwie nogi. Nie 
tracąc przytomności, Jastrzębski wystrzelił trzy 
razy z karabinu do Eklera, raniąc go w prawą pa- | 
chwinę i w lewą noge. Huk strzałów wywołał po- 
płoch wśród przechodniów. Na miejsce tragedji 
przybyły policja i żandarmeria. Jastrzębskiego i 
Eklera przewieziono w stanie nieprzytomnym do 
Szpitala. Jak twierdzą lekarze, Jastrzębskiego uda 
slę utrzymać przy życiu, natomiast stan Eklera 


jest beznadziejny. 
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Z zaórantcu 


KATASTROFA TRAMWAJOWA W WIEDNIU. 
W piątek zderzyły się dwa przepełnione publicz- 
nością wozy tramwajowe, przyczem 4 osoby zo- 
stały ciężko ranne, a 13 lżej. 

WIELKA DEFRAUDACJA W WIEDNIU. Wczo- 
raj aresztowano w Wiedniu sekretarkę gospodar- 
czej organizacji lekarzy, która zdefraudowała w 
clągu ostatnich lat przez falszywe prowadzenie 
ksiąg oraz fałszowanie czeków 74 tysięcy szylin- 
gów (około 100 tysięcy złotych). Aresztowana | 
przyznała się narazie, iż zdejraudowała tylko 30 
tysięcy szylinzów, których użyła na własne po- 
trzeby. 

LOT LINDBERGHA DO MEKSYKU. Dnia 14-go 
bm. o 2.30 w południe wedle czasu amerykańskie- 
go przyleciał Lindberzh do Meksyku, dokąd oneg- 
daj wyruszył z Waszyngtonu. Na lotnisku oczekt- 
wały go tłumy z prezydentem Callesem na czele. 
Tłumy przelamały kordon policji 1 unłosły lotnika 
do trybuny prezydenta, gdzie obaj się uściskalł. 
Calles ogłosił dzleń przybycia Lindbergha jako 
święto narodowe, aby ludność mogła wziąć udział 
w powitaniu Śmiałego lotnika. Lindbergh opowla- 
da, że w drodze zbłądził, gdyż zamiast prosto na 


pałudnie poleciał na wschód i wskutek teza mu- 
slał nałożyć duża drogi. 


Przy otyłości, pobudza maturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa" przemianę moterji w organiźmie 
l wplywa na wysmukłość kształtów. Liczni prateso= 
rowie zalecają plcie wody Franciszka - Józefa | przy 
otluszczeniu serca, uważając ją jako cenny środek, 


stosując rano, w oblad I wieczór po žia szklanki. 


Nie będzie podwyżki taryfy 
kolejowsj 
Warszawa, 16 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
W kołach gospodarczych panuje przekonanie, że 
dwudziestoprocentowa podwyżka pasażerskiej ta- | 
ryty kolejowej prolektawana od dnia 1 stycznia nle 
wejdzie w życie. 


Prześląd gospodarczy 


Weksle przedwojenne będą 


realizowana 
KONIEC MORATORJUM 
Z DNIEM 31 GRUDNIA B. R. 
Warszawa, 16 grudnia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje. minister- 
stwo skarbu projektuje wydania rozporządzenia, 
mającego na celu realizację wszystkich weksli, 
które powstały przed 20 lipca 1914 roku, Dotych- 
czas płatność lych weksli była stale odraczana na 
mocy moratorjum. którego termin był przedłuża- 
ny. Obecny termin moratorjum uplywa dnia 31 
grudnia b. r. W związku z tem ministerstwo skar- 
bu projektuje załatwienie sprawy w ten sposób, 
hy w przeciągu sześciu miesięcy od dma i sty- 
czula 1928 rokn weksle przez szereg lat odracza- 
ne zostały osta:xcznia wyrównane. 
—000— 
DROŻYZNA NA TARGU PRZED ŚWIĘTAMI 
Na piątkowym targu płacona: mleka zbierane 
i litr 35—40 groszy, mleko niezhieranego 1 litr 
45—50 gr., śmietanka słodka 1 litr 70—80 gr., śmie- 
tana kwaśna I litr 1'80—2'40 zł., maslo zwycz. I 
kz. 6'50—6'80 zł, masło deser. | kg. 7'/40—8 z}. 
ser krowi 1 kg. 1'50—1'60 zł., jala kopa 16'60—17 
Zł., jaja sztuka 28—30 gr., kury szt. 5—8 zł, kaczki 
żywe szt. 5—7 zł. kaczki bite szt. 4—6 zł, gesí 
żywe szt. 10—14 zł., gęsi bite szt. 7—12 zł., Indyśd 
szt 12—18 zł, kwiczoły para 0'80—1'20 zt, zające 
w skórze szt. 8—9 zł., zające bez skóry szt, 5—7 
zł. jabłka kraj. kompot. 1 kg. 070—! zl, jabłka 
stołowe | kg. 1—1'40 zł. gruszki kompot 1 kg. 
1*28—1'50 zł. gruszki deserowe 1 ka. 1'60——'40 zł. 
cytryna szt. 12—15 gr. orzechy 1 kg. 3'40—4 zł. 
karp 1 kg. 5 zł, szczupak | ug, 6—6:0 zl., san- 
dacz 1 kg. 7 zł, sandacz mrożony 1 kg. 450 zł, 
Jin 1 kg. 5 zł., leszcz 1 kg. 6 zł. brzana I kg. 6 zł, 
świnka 1 kg. 5 zl., wiślane drobne 1 kg. 2—250 zł. 
zlemniaki 100 kg. 9—10 zl., buraki I kg 18—20 er. 
marchew 1 kg. 20—25 gr., cebula 1 kg, 50—60 g7., 
czosnek 1 kg. 1'30—1'/40 zł., kapusta kopa 7—A zł.. 
kalafjory szt. 1'50—3 zł., pietruszka 1 kg, 30—35 
gr. sejery 1 kg. 30—40 gr, szpinak 1 kg, 2—2'50 
zł. włoszczyzna 1 kg. 35—40 gr. chrzan 1 kg. 
1'50—1'60 zł. 
BILANS BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 16 grudnia (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiego za pierwszą dekadę grudnia w pozycji 
kruszców (510,600.000 zł.), waluty, dewizy | nale- 
żności zagraniczne zaliczone do pokrycia 666 milj. 
800 tysięcy wykazuje wzrost o 15.700.000, Waluty 
i dewizy niezaliczone do pokrycia zmnielszyły sle 
a 5.500.000 (224'2 mili.). portfel wekslowy wzrósł 
o 3's milj, (434'4 milj), pożyczki zabezpieczone 
zastawami wzrosły o 1'7 mil}, (35'9 milj), natych- 
miast platne zobowiązania (666'4 milj.) I obleg bi- 
letów bankowych (940'3 mili.) łącznie wzrosły o 
22'3 mili. do sumy 1.606.700.000 zł. Inne pozycje 
bez większych zmian. 
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 
Borlin, 16 grudnia (PAT). „Germanla”, donosząc 
o przyjeździe przewodniczącego delegacji niemie- 
ckiej do rokowań handlowych z Polską ministra 
Hermesa, twierdzi, że Hermes nawiązał w Berlinia 
kontakt i odbył konferencję z kolami politycznemi 
Reichstagu i ma zaraz powrócić do Warszawy. 
Rokowania prowadzone w Warszawie zostaną 
prawdopodobnie na krótka przed Bożem Narodze- 
niem przerwane na czas świąt I podjęte dopiero 
z początkiem stycznia. 


Związia i zóromadzenia 
o- 


ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
W KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 18 gru- 
dnia o godzinie 2 popołudniu przy ul. Dunalew- 
skiego 5 III piętro. Z powodu ważnych spraw o 
liczny udział uprasza Zarząd Związku. 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ W 
KRAKOWIE odbędzie się w nledzielę 18 grudnia 
a godzinie 4 popołudniu przy ul. Dunajewskiezo 5 
II piętro. Z powodu ważnych spraw a liczny u- 
dział uprasza Zarząd Związku. 

WALNE ZGROMADZENIE „LUTNI ROBOTNI- 
CZEJ“ odbędzie się w niedzielę 18 grudnia o go- 
dzinie 1030 przedpołudniem w sall dawniejszej 
Czytelni robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, II 
piętro. O punktnalne przybycie uprasza Zarząd. 

SCENA ROBOTNICZA W KRAKOWIE, ul. Du- 
najewskiego 5, W niedzielę 18 bm. „W Gotebniku“ 
komedja w trzech aktach I. Nikorowicza. Reżyser 
art-dramatyczny Fi. Strumillo. Początek o godzi- 
nie 6 wieczorem. Wstęp od 030—1'00 zł. 
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Biskupi nie wzywali do walki z rządem 


Wściekłość endecji 


(Telejonem ed korespondenta „Naprzadu“) 
Warszawa, 16 grudnia. 

Na tle listu pasterskiego biskupów toczy się ży- 
wa wymiana poglądów pomiędzy obozem sana- 
cyjnym a narodową demokracją, przyczem każde 
2 tych stronnictw stara się hasła palliyczne listu 
zdyskontować dla sieble, Jak wczoraj donłeśliśmy, 
na tem tle odbyła się kilka dnl temu parogodzinna 
konferencja miarodajnych osób z obozu rządowe- 
go z najwyższymi reprezentantami kościoła kato- 
lckiego. Zdaje się, że jako wynik tej konferencii 
poiawiła się wczoraj w „Dniu Polskim”, będącym 
urkanem konserwatystów, zbliżonych do rządu, 
następująca informacja: 

„Na wczorajszem posiedzeniu sekcji prasowo- 
literackiej Tow. im. Piotra Skargi w Warszawie 
O, Pawelski SJ oświadczył, że wobse różnorodne- 
Eo komentowania w prasie ostatniego listu paster- 
skiego biskupów polskich zwrócił się do JE ks. 


kardynała Kakowskiego z prośbą o autorytatywny 
ktinentarz. JE ks. kardynał upoważnił O. Pawel- 
Siiras da ©” czenia w jego imieniu, iż list pa- 
sterski rozumieć należy jako wezwanie do wszel- 
kich ugrupowań. Stojących na gruncie katolickim 
do łączenia słę w nadchodzacych wyborach na 
p!atiormie katolickiej z wykłuczeniem wszelkiej 
walki z rządem. 

Oświadczenie O. Pawslskiego wywołała gwał- 
towny sprzeciw przedstawiciela prasy narodowo- 
demokratycznej, zastrzegającego się przeciwko 
mieszaniu się władz dnchownych w sprawę sto- 
sunru stronnictw do rzadu. 

W odpowiedzi O. Pawelski oświadczył katego- 
rycznie, że komeniarz tak wysoce autorytatywny 
wyklucza wszelką dyskusję nad nim ze strony 
poddających się wskazówkom listu pasterskiego 


pisarzy katolickich.“ 
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Nacjonalistyczny rząd ch ński zrywa z sowietami 


Moskwa, 16 grudnia (PAT). Prasa mosklewska 
oglasza rozmowę przedstawiciela prasy chińskiej 
z Czang Kal Szeklem, który wypowłada się za 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych z ZSSR, 
oraz za porozumieniem się z mocarstwami w celu 
zwalczania partji komunistycznej. 

Szarzay 16 grudnia (PAT). Minister spraw za- 
granicznych rządu nacjonalistycznego doręczył so 
wiecklemu konsulowi generalnemu w Szangaju 
paszporty i zażądał, aby ten ostatni opuścił w clą- 
gu tygocnia terytorja podlegające władzy rządu 
nacjonalistycznego. 

Kanton, 16 grudnia (PAT). Rzad kantoński po- 
lecil aresziawać 13 Rosjan, ponoszących odpo- 
wiedzialność za wybuch rozruchów komunistycz- 
nych. jakie mialy miejsce w dniach ostatnich 
Tizech z pośród aresztowanych zostało naty: 
miast rozstrzelanych. 

DLACZEGO ZERWANO 2 SOWIETAMI? 

Szanzal, 16 grudnia (PAT). Ukazał się tu dekret 
rzadu nmacjonalistycznego, który postanawia ca- 
inięcie uznania udzielonega konsulom sowieckim, 
działającym na terytorjum, podległem władzy na- 
cjonalistów, oraz zawieszenie czynności Handlo- 
wych agencyj sawieckich. Ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymała Instrukcje, ażeby powyż- 
szy mandat wykonywać z ostrożnością. Rząd na- 


TELEGRAMY 


Ustawa dziennikarska 


Warszawa, 16 zrudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
W ministerstwie pracy dokonano ostatecznej re- 
dakcji przeróbek da projektu rozporządzenia pre- 
zydenta Rzplitej o unormowanlu stosunków pra- 
wnych zawodu dziennikarskiego. W dniach najbliż- 
szych projekt zostanie podany do wiadomości syn- 
dykatów dziennikarzy i wydawców pism, poczem 
w pierwszych dniach Stycznia 1928 r. odbędzie 
się w ministerstwie pracy kanferencja informacyj- 
na, na której reprezentanci obu stron przedstawią 
swoje oplnje o projekcie. 


Katastrofa kolejowa 


pod Stanisławowem 


Stanisławów, 16 grudnia (PAT). W dniu weza- 
rajszym o godz. 16 na stacji Matyjowce pociag 
osobowy Nr. 321 najechał skutkiem błędnego usta- 
wienia zwrotnie wlazdowych na pociąg towarowy 
Nr. 473. Skutkiem zderzenia 7 wagonów tawara- 
wych | jeden wazon osobowy ulegla wykolejeniu. 
10 podróżnych oraz trzy osoby z pośród persona- 
lu kolejowego doznało lekkich kontuzyj. 

-000 ~ 
SKASOWANIE UCHWAŁY KRAKOWSKIEJ 
KOMISJI DROŻYŹNIANEJ 

Werszawa, 16 grudnia (PAT). Komisja główna 
do badanla zmian kosztów utrzymania na posie- 
dzeniu w dniu 14 bm. skasowała uchwale komisji 
krakowsklej z dnia 5 listopada b. r. określającą 
wzrost kosztów utrzymania w październiku w 
Krakowie w wysokości 8'13% | dokonała nowego 
obliczenia, według którego ustaliła dła Krakowa 
wzrost kosztów utrzymania w październiku w po- 
równaniu z mieslącem wrześniem 1927 na 3%. 

PREZESEM TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 
PONOWNIE P. FUDAKOWSKI 

Warszawa, 16 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 

Prezesem centralnego towarzystwa rolniczego wy 


cjonalistyczny stwierdza, że zmuszony byl pod- 
jąć wzmiankowane surowe zarządzenie pod wpły- 
wem ostatnich wydarzeń w Kantonie, gdzie ruch 
rewolucyjny był możliwy, ponieważ konsulat so- 


| wiecki oraz sowieckie agencje pozwoliły na uży- 


cie Ich lokali za podstawe dzlałań kotmunistycz= 
nych, co jest jaskrawem naruszeniem zwyczajów 
międzynarodowych. Rząd dowiedział się, Iż po- 
dobne rozruchy projektowane były w innych wa- 
żnych tmiejscowościach, znajdujących się na ob- 
szarze podległym władzy nacjonalistów, a to zgo- 
dnie z programem partii komunistycznej, zmierza- 
jącym do obalenia partji nacjonalistów, którzy 
zdecydowani są pozbyć się komunistów, lako sta- 
lego źródła niebezpieczeństw. 
SPOKÓJ W KANTONIE 

Szankaj, 16 grudnia (PAT). Według wiadomo- 
ści z Kantonu warunki życia w Kantonie powra- 
cają do normy, aczkolwiek stan wojenny dotych- 
czas nie został uchylony. Władze wojskowe do- 
noszą o wykryciu i zatrzymaniu transportu dział 
l amunicji oraz materjału propagandowego. Kon- 
sulat sowiecki znajdujący się na terenie, będącym 
własnością amerykańską. nie uległ uszkodzeniu. 
W stosunku do komunistów podjęte zastały suto. 
we represje, do wielu z nich zastosowano karę 
śmierci. 


p ccc 


brany został ponownie dotychczasowy prezes to- 
warzystwa p. Fudakowski prononsowany endek. 
ZAKAZ ZGROMADZEŃ WYBORCZYCH 
WYZWOLENIA 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wł. 
Zjazdy „Wyzwolenia”, które się miały odbyć w 
Wilnie i Postawach (Wileńszczyzna), zostały 
przez władze administracyjne zatronlone. Prze- 
ciwko temu zarządzeniu władz administracyjnych 
reprezentanci stronnictwa wnieśli protest do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, powołując się 
na przepisy dotyczące wyborów i gwarantujące 
wolność zebrań 1 zgromadzeń przedwyborczych. 

ALE RZĄD NAWIĄZUJE „KONTAKT* 
Z WYZWOLENIEM 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wł, „Naprzodu*). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, ze strony 
rządu czynione są usiłotvania zmierzające do na- 
wiązania kontaktu z „Wyzwoleniem”*, Jeden z 
wybitnych polityków z „Wyzwolenia“, do którego 
zwrócił się do Wasz korespondent z zapytaniem, 
na jakich warunkach mogloby być zawarte ewen- 
tualne porozumienie wyborcze między „Wyzwo- 
leniem" a AA eH 

— Na warunkach wzajemności, to 
oni chcą, żebyśmy im dostarczyj| mYkaków E Ar 
nam dostarczą kandydatów na posłów. 

ZNIESIONA KONFISKATA „WYZWOLENIA* 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wł, „Naprzodu”). 
Dokonana wczoraj koniiskata tygodnika „Wyzwo- 
lenie" oraz odezwy tegosamega stronnictwa Z0- 
stała dzisiaj cofnięta. Reprezentanci „Wyzwolenia“ 
założyli przeciwko konfiskacie energiczny protest 
u ministra spraw wewnętrznych. 

ŻYDZI JESZCZE SIĘ NIE ZDECYDOWALI 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wl. „Naprzodu. 
Jak się Wasz korespondent dowiadułe, kupcy ży- 
dowscy do te] pory nie zajęli wyraźnego stanowi- 
ska wobec bloku wyborczego mniejszości naroda- 
wych. Kuplectwo żydowskie większych miast jak 
np, Lublin | Łódź jest przeciwne blokawl, domaga 
się natomiast utworzenia ozólno-żydowskieza bio- 
ku wyborczego. Prądy podobne są silne także 
wśród kupiectwa żydowskiego Warszawy. 


„Naprzodu”). 
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ROCZNICA ZAMORDOWANIA PREZYDENTA 
NARUTOWICZA 

Warszawa, 16 grudnia (PAT). Dziś w piątą rocz- 
nicę smierci pierwszego prezydenta Rzplitej Ga- 
brleła Narutowicza w świątyniach wszystkich wy- 
znań zostały odprawione uroczyste nabożeństwa 
żałobne. O godz. 10 rana w katedrze św. Jana 
kardynał Kakowski w asyście licznego duchowień- 
stwa celebrował żałobna mszę za duszę Śp. Ga- 
briela Narutowicza. Przed kościołem ustawiła się 
kompania honorowa 36 pp. ze sztandarem i or- 
kiestrą, wewnątrz zaś wzdłuż glównej nawy u- 
stawił się podwójny szpaler kompanii 36 pp. Na 
kilka minut przed 10-tą prezydent Rzplitej wy- 
szedł z zamku w otoczeniu swego domu cywilne- 
go | wojskowego udając się pieszo do katedry na 
nabożeństwo. W pobliżu katedry powitał p. prezy- 
denta w imieniu władz wojskowych pierwszy wi- 
ceminister spraw wojskowych gen. Konarzewski, 


i poczem prezydent przy dźwiękach hymnu naro- 


dowego przeszedł przed frontem kompanii honoro- 
wej, następnie powitany u progu przez kanonika 
kapituły metropolitalnej udał się w otoczeniu swej 
świty przed wielki ołtarz, gdzie zajął przygoto- 
wane dla siebie miejsce. Prebiłerium wypełnili 
członkowie rządu z wiceprezesem Rady ministrów 
prof. Bartlem na czele, korpus dyplomatyczny z 
amb. Larochem, przedstawiciele władz wojsko- 
wych, cywilnych 1 miejskich, nawę kościoła wy- 
pełnił korpus oficerski garnizonu warszawskiego, 
oraz licznie zzromadzen! przedstawiciele spoleczeń 
stwa. W czasie nabożeństwa chór opery warszaw= 
skiej wykonał pieśni żałobne. 

Lwów, 16 grudnia (PAT). Dziś o godz. 10 rano 
w kościele archikatedralnym odbyło się uroczyste 
nabożeństwo za duszę pierwszego prezydenta Rze- 
czypospolltej śp. Gabriela Narutowicza. Na nabo- 
żeństwie obecny był wojew. Borkowski, inspek- 
tor armii zen. Norwid-Neugebauer, dowódca OK 
zen. Sikorski. komisarz rządu Strzelecki, naczel- 
nicy władz państwowych i samorządowych, kor- 
pus oficerski 1 delegacje pułków garnizonu lwow- 
skiego, młodzież szkolna i liczni przedstawiciele 
społeczeństwa. 

POGROMY ŻYDOWSKIE NA LITWIE 

Warszawa, 16 grudnia (tel. wł. „Naprzodu*), 
Z Wiłna donoszą, że w miasteczku pofranicznem 
Nanewe na Kowieńszczyźnie w niedzielę rozpoczął 
się pogrom ludności żydowskiej, W pozromie bio- 
rą udział oficerowie i żołnierze stacjonowanega 
tam pułku litewskiej piechoty. Mlasteczka pionie, 
Podobno oflarą pogromu padło ponad 100 osób z 
ludności żydowskiej. Połączenie telegraficzne i te- 
lefoniczne jest zerwane. 


RL nna 
5 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Volpone“ (premiera — nowość). 
Niedziela popoł.: „Panna Flute" (ceny popołudnto- 
we); wieczór: „Volpone”. 
Poniedziałek: „Volpone“. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Bardelys książę miłości”. 
Corso: „Bestie z rajskie] wyspy". 
Nowości: „Tęsknota za kobietą”, 
Prómień: „Variete", dramat. 
Sztuka: „Przez sport do kobiety*. 
Uciecha: „Miłostki* wedle Arlura Schnitziera. 
Wanda: „Na elektrycznem krześle”. 
Warszawa: „Mola żona tańczy charlestona". 


RADJO 
Sobola 17 grudnia 

Kraków (566 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnat czasu. 
dejnat z wieży Mariackiej, komunikat lotniczo-meteo- 
ralogiczny, koncert z plyt gramolonowych. 14.40: PAT 
| komunikat gospodarczy. 17.05: PAT, 17.20: Pogadan. 
ka dla rodziców i wychowawców: Dr. Karolina Blnze- 
równa „Jak stę należy poprawnie uczyć?”. 17.45: Trans 
misja z Warszawy. 18.55: PAT. 19.05: Komunikat rol- 
nlczy. 19.15: Rozmalłości. 19.25: Przegląd polityki za- 
granicznej ubległego tygodnia — wygłos| dr. J. Reguła, 
wicesekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.00: Hej- 
nal z wieży Marjackiej i komunikaty. 20.30: Transmi- 
sja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su. komunikat lotniczo-meteorologlczny, nadprazram. 
1220: Koncert z płyt zramoionowych. 14.30: PAT. 15.00 
Komunikaty i nadprogram. 15.20: Przerwa. 16.00: Od- 
czyt p. Ł „Szkola wychowania organicznego w Ame- 
ryce“ — wygłosi dr. lznacy Myślicki, 16.25: Nadpra- 
gram | komunikaty. 16.40: Odczyt p. £ „Działalność 
samorządu w zakresie aprowizacyjnym" — wygłosi dr. 
Leon Blegelelsen. 17.05: PAT. 17.20: Odczyt p. t. „Wale 
ka ze zbytklem 1 rozrzutnością pań rzymskich" — wy- 
głosi prof. dr. Gustaw Przychocki 17.45: Program dla 
młodzieży. 18.15: Śpiewy i recytacje chóralne į solowe 
w wykonaniu dzieci szkolnych. 18.55; PAT, 19.05: Ko- 


' munikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 19.35: Radickro- 


nika — wyzłosl dr. Marjan Stępowski. 20,00: Przerwa. 
20.30: Muzyka lekka. 22.00: Sygnal czasu | komunikat 
latniczo-meteorologiczny. 22.20: Komunikaty I nadpra- 


* gram, 22.30: Mozyka taneczna. 23.30: PAT. 


NAPRZOD*— Nr. 
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Z życia robotniczego 


WALKA O PŁACE W SZAMOTOWNI 
W SKAWINIE 
Zwołane na sobotę, dnia 10 zrudnia br. przez 


oddzial centralnego związku robotników przemy- | 


słu chemicznego w Krakowie zgromadzenie robo- 
tników w szamotowni w Skawinie, wypadło im- 
ponująco. Do zebranych w liczbie czierystu kar- 
nych towarzyszów, członków oddziału, przemó- 
wił tow. Rusinek, który w dłuższem przemówie- 
niu, omówił sytuację gospodarcza - polityczną. 
sprawy zawodowe i organizacyjne, tudzież poru- 
szył sprawę wskaźnika drożyźnianego, ostra kry- 
tykuljąc politykę związku przemysłowców. W przy 
detej jednogłośnie rezolucji, robotnicy nadal pod- 
trzymują swoje żądania i w tym celu polecają de- 
Jegatom oddzialu rozpoczęcie pertraktacji z dy- 
rekcją, przez odbycie wspólnej konferencji. Okrzy- 
kiem; Niech żyje PPS i Związki zawodowe, oraz 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ zgroma- 
dzenie zakończono. 

Konferencja jakiej domagało się zgromadzenie. 
odhyta się we wtorek, dnia 13 grudnia. Imieniem 
robotników bronił słusznych żądań tow., Rusinek. 
Oprócz tow. Rusinka zabierali glos delegaci po- 
szczególnych oddzialów. Wynik konierencji jest 
następujący: 

Robotnicy otrzymują ?-proc. zallczkową PoE 
wyżkę z tem, Że o ile główny urząd statys 

zatwierdzi wskaźnik dla Krakowa, dyrekcja ad. 
wyższy, względnie obniży przyznany procent. — 
Podwyżka ta nie dotyczy jednak robatników ka- 
tlowych, dla których będzie wypłacony dodatek 
świąteczny, klóry — w co wierzymy — nie minie 


ł pozostałych. Podwyżka będzie wypłacona przy | 


najbliższej wypłacie licząc od dnla I listopada br. 

Po odbyciu konferencii o godz. 2-glej, zatrzy- 
mano fabrykę i odbyło ogólne zgromadzenie, na 
którem tow. Rusinek zdał sprawozdanie z prze- 
blegu kanierencji, które przyjęto da władomości. 
Jest to oczywiście cząstka minimalna w stosunku 
do naszych żądań, od których na krok nie odstą- 


NAKRĘCANE 
KONIE NA BIEGUNACH 


W WIELKIM WYBORZE 


STEFAN PORĘBSKI | 


Kraków, Rynek Główny Ł. 82. 
N Ć | | 


Kopalnia „Matylda“, Chrzanów (Małopolska) 


poszukuje dwóch zdolnych i Lrzeźwych 


majstrów wiertniczych 


obeznanych z wlerceniam dlameniawem ewentualnie śrn- 
lowen. — Zg'oszenia piaemne | osobista przy załączeniu 
twiadeciw przyjmuje Zarząd kopalni. 


pimy, wierni czerwonemu szłandarowi, jaki klasę 
robotniczą prowadzi do lepsze! przyszłości. 

Wzniesjono okrzyki na zwycięstwo przy obec- 
nych wyborach do Sejmu | na cześć Poiskiei Par- 
| til Socjalistycznej, Związków zawodowych i Cen- 
tralnega Związku Przemysłu Chemicznego w Kra- 
kawie. 

—000— 


NIEUDAŁY WYSTEP CZUMOWCÓW 
W MYSZKOWIE 

Po niepowodzeniach, jakie zaznał pan Czuma 
i lego kompany od kieliszka w Czechowicach, 
przeniósł swoją działalność na krakowskie | oko- 
licę 1 tu grasować zaczyna. Zwołali „wielkie” ze- 
branie panowie „Czumowcy* w Myszkowie, w sa- 
[i kino „Baika 
którzy porzucili jego związek, przystępując do 
centralnego Związku robotników chemicznych w 
Krakowie, z powrotem do niego powrócą. Jakżeż 
sroglego doznał zawodu „osobisty“ sekretarz 
Czumy, p. Maga, który do 11 w południe zdolał 
zwołać przy pomocy kliki czumowskiej ze Skal- 
im na czele, zaledwie czterdzieści osób. Zrezy- 
gnowali z konieczności z dużej sali jaką wynajęli, 
kontentując się salka biblioteki ł tam też, właści- 
wym sobłe sposobem przemówił najpierw Maga, 
dotem (niewiadomo na jakiej podstawie) imieniem 
„kilku tysięcy ceramicznych (?)" niejaki p. Białoń- 
czyk, nazywając centralny związek bandą złodziei, 
a tow.: Żuławskiego. Cupiała, Wolickiego | Da- 
fskiego, zdrajcami klasy robotniczej. O ostat- 
nim wyrazil się, ŻE „to wogóle nie jest towa- 


j Krótka mówiąc. pojechałem na zebranie robotni- 
cze, a byłem na operetce Inscenizowanej przez pp. 

Mazę | Blalończyka, utworu osławionego „Czu- 
| my". Ze wstrętem czekałem końca na dyskusję, 
| w której zabrawszy głos, dałem tym panom na- 


nia, groźby i wyzwiska, skończylem swoje prze- 


UWAGA! Już wyszedł z druku 


NA ROA 1928 
pod redakcją low. Ignac 


katnlezy „POBUJKI" winian alg ganym lower: 
nika | Pracownika, Win an silẹ zi iść w każdym domu 
TYLKO 3 ZŁ. Orgnolzncjom : kolporterom znaczne u:i 


natych:rli jok, zapas atarczy. 


" łudząc się nadzieją, że robotnicy | 


| leżną odprawę. Nie pomozły tupania I przerywa- | 


mówienie, a apel do zebranych odniósł ten sku- - 


I, LARAWAN i 


WIELKI, E£ECGTO ILUSTROWANY 


KALENDARZ 


| ROBOTNICZY 
„POBUDKI" 


o Qaszyńskiago 


Bagsta czątć nowelistyczna, artykuły polityczne, prace o Związkach Za- 
wodowych, o Samorządzie, a Spórdzielni ch Spożywców. — Kalendarz Ro- 


mgraniczanago naładu I ilcznych aglaszanych już zamówień prosimy zamawiać 


Administracja „POBUDKI”, Warszawa, Warecka 7, PKO 13.620, tel. 313-80 


tek, że połowa opuściła zebranię z okrzykiem 
„Precz z Czumą i lego płatnymi agitatorami! Precz 
za zdrałcami! Niech żyje centralny związek robo- 
tników przemysłu chemicznego w Krakowie!!* 
Zostało ich około dwudziestu; cl, co za mną wy- 
Szli, byli to nasi towarzysze z oddzialu I z nimi 
też odbyłem konierencję na której przewodniczył 
tow. Józef Miśta. Uchwalona na konferencji rezo- 
lucja brzmi: obecni, przyrzekają stać wiernie przy 
naszym Związku, a tydzień nalbliższy poświęcalą 
na agitację wśród robotników, ażeby oddział nasz 
obja! wszystkich robotników w fabryce sztucznega 
jedwabiu zatrudnionych. R. K. 


00009 


TOW. UNIWERSYTETU ROBO I NICZEGO 


Dziś w sobotę 17 grudnia w Krakowie w Domu 
ZZK przy ul. Warszawskiej. 


tow. Zygmunt Piotrowski 
wygłosi ODCZYT p. t: 


Mr eryka 
Kraj dolara, pracy i wyzysku 
Wrażenia z podróży po Stanach Zjednoczonych 
Ameryk] Pólnocnej. — Kraj | ludność, — Koncen- 
tracja kapltalu — Potęga trustów, — Ruch ro- 
botniczy. — Jak pracuje | walczy robotnik? — 
Ameryka | Europa 
Odczyt będzie ilustrowany 65 oryginalnemi 


przeźroczami. 
—000— 


W Nowym Sączu wyglosi tow. pos, Z. Piatrow= 
ski odczyt w niedzielę 18 grudnia o godzinie 4. 
popołudniu pt. „Jak rządzą socjaliści w Pinlandji?* 


BOBSOSSOCODSOESOBO 


ROZPOWSZECENIAJCIE 
„NADRZÓD”! 


421004 mij? 
Chcesz Suze 
kuraa fachowe kurospondun- 
cyjne prot. Sekulawiczą, Wiar- 
szawn, Żórnwin 42, — Kurna 
wyucznią llstownies bnahal- 
terji, mchunkowości, kune- 
skiej korespandengji handlo- 
wej, sienogenfji nauki handla 
pruwa, kalgraji, piaania na 
mawzygneh, towarożnawstwa, 
snglelskiego, francuskiego, 
niemieckiego. Po ukończeniu 
świadectwą. — Żądajcie pro. 
apoklów. 


SALONIKI 


vtopiany, kanapki, rozkła- 
dane, łóżka blaszane, ma- 
teiace włezienne na raty. 


LUsSZOWICZ 
Kraków, Forjańska 44. 
Zyuniona dakumaniy wojako= 
E RSKO ka Kay) 


urnobrzeg. 
Zgublaną książeczkę wajako- 
wy. wysławiuną przez b, K 
| U Bielako, na unzwiako Fr. 
Słowik, ur 1406 w Jeleńni, 
uoloważnia mię. 


ayszam każdego Robot- 
rabotniczym. — CENA 
lępatwo — Z powodu 


Administracja „NAPRZODU”, Kraków, ulica Dunajewskiega 5, telef, 310. 


PROSZEK 00 BOLU OŁOWY OKA DOROSŁYCH 


Feee 


USUWA NAJSILNIEJ. 
BÓLEGŁOW F 


INQ FARMACEUTYCZNA 
Kd! LSK wars rawa, 


Reklama dźwignią hanalu!!! 


olej” Łyżwy, Narty, Sanki syr 
Br. Parafińscy, Kraków, Sławkowska 14, telefon 2534. 


«: soo ee! ve 
Pracownia tapicerska 
RLEKSANORA KONTURMKA 
Kraków-Zw.krzyniac, Kościuszki Ł. 45. 


| Wykonywa wszelkie roboty w zakrea ten wchodzące- 

Szybko, solidnie, lanio — za golówkę | na raty. 
gaci GOROZZOONNZAROLYZOUODĄ 
< 


Ciasto Strudlowe Owocowe 


POLECA SIDONI 46 KRAKOW 


FABRYKA jy SZLAK 59 


JEDWABIE 


Oops Pota, Orgia. Copi A> ram w toń 
isere po teach aajaśniych o Way | 


Jadwiga (ypes, Kraków, Poselska 2] 
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